
Min. Cze u En-Iai 
opuścił Genewę
udajqc się do Delhi

GENEWA (PAP)
W dniu 24 czerwca premier 

Państwowej Rady Admini­
stracyjnej i minister spraw 
zagranicznych Chińskiej Re­
publiki Ludowej — Czou En- 
Iai opuścił samolotem Gene­
wę, udając się do Delhi.

Na lotnisku premier Czou 
En-Iai złożył następujące o- 
świadczenie:

Opuszczając chwilowo Ge­
newę, składam serdeczne po­
dziękowania rządowi i naro- i 
dowi szwajcarskiemu oraz 
władzom miejskim Genewy 
za gościnność okazaną dele­
gacji Chińskiej Republiki Lu­
dowej.

Obrady konferencji genew­
skiej toczą się nadal. Miłują­
ce pokój narody całego świa­
ta mają nadzieję, że nasze 
obrady doprowadzą do przy­
wrócenia pokoju w Indochi- 
nach. Delegacja Chińskiej Rc 
publiki Ludowej będzie kon­
tynuowała wysiłki w tym kie­
runku.

Churchill i Eden 
zamierzaj q
udtć się do Kanady

LONDYN (PAP)
W Londynie podano, ofi­

cjalnie do wiadomości, że pre 
mier Churchill i minister E- 
den przyjęli zaproszenie od­
wiedzenia Kanady po zakoń­
czeniu rozmów w Waszyng­
tonie. Przybędą oni do Otta­
wy dnia 29 czerwca.

■

IB snopowlązałek stoi gotowych do pracy w POM Gralewo. 
Niedługo ruszą one na pola. Fot, K. Przychodzki.

Z konferencji Międzynaroro/ej Organizacji Pracy
Fiasko prowokacyjnego wniosku
kapiłalistycznych pracodawców 

i bonzów związkowych
GENEWA (PAP)
Na konferencji Międzyna­

rodowej Organizacji Pracy 
odbyła się 22 bm. wielka de­
bata nad wnioskiem kapita­
listycznych pracodawców, do­
magających się unieważnie­
nia mandatów pracodawców

Bierzcię z nich przykład
Ponad 16 ton żywca
w zbiorowym 

transporcie
I dziewięćdziesiąt pięć wo­

zów udekorowanych 
barwnymi transparentami 
wjechało w ub. czwartek w 
godzinach porannych do 
gminnego punktu skupu 
żywca w Dąbrówce. To 
chłopi ze wszystkich gro­
mad dopiewskiej gminy 
wykonaniem zobowiązań 
wobec państwa manifesto­
wali swą prawdziwie oby­
watelską postawę.

Przybyłych witała mar­
szem orkiestra kolejarzy 
z Dopiewa oraz dzieci ze 
szkoły podstawowej w Dą­
brówce. Podczas trwania 
spędu chłopi czekając na 
swą kolej do wagi, oglą­
dali występy dzieci szkol­
nych.

Transport, w którym u- 
crestniczyło 117 chłopów’, 
dostarczył 16 292 kg żywca, 
z tego 8102 kg na obowiąz­
kowe dostawy. A. Z.

ELK0P01SK1
Poznań, sobota 26 VI 1954 r. Nr 151 (32OZ)Rok X Wyd. AB

Sraiera® przygotowanie żniw
sprawą każdego

uczciwego chłopa
Uchwała Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczo- 

czonej Partii Robotniczej i Rady Ministrów PRL w 
sprawie kampanii żniwno-omłotowej jest najlepszym 
dowodem ogromnej wagi, jaką nasza partia i rząd 
przywiązują do sprawnego i terminowego sprzętu zbóż.

Tegoroczna kampania żni­
wna — mówi uchwała — jest 
sprawą całego narodu. Do­
brze przeprowadzone żniwa 
— to więcej zboza dla chło­
pa, to więcej chleba dla 
miast, dla całego kraju.

O wynikach tej wielkiej' bi­
twy o chleb i dobrobyt naro­
du zadecyduje przede wszyst­
kim wytężony i dobrze zorga­
nizowany wysiłek wszystkich 
pracujących chłopów, człon­
ków spółdzielni produkcyj­
nych, robotników rolnych i 
pracowników rolnictwa.

Przypatrzmy się, jak reali­
zacja tej uchwały przebiega 
w powiecie międzychodzkini.

Polski, Związku Radzieckiego, 
Ukrainy, Białorusi, Czecho­
słowacji, Węgier i Bułgarii o- 
raz nad wnioskiem tak zwa­
nej „Konfederacji Wolnych 
Związków Zawodowych" i 
Chrześcijańskiej Międzynaro­
dówki o unieważnienie man­
datów delegatów robotni­
czych ZSRR i Czechosłowacji.

Mimo ogromnego nacisku de­
legacji Stanów Zjednoczonych 
konferencja w sposób zdecydo­
wany przeciwstawiła się pró­
bom dyskryminacji delegatów 
pracodawców i robotników .kra­
jów obozu pokoju.

Reform i styczni przywódcy 
związkowi nie potrafili narzu­
cić grupie robotniczej swego 
stanowiska i szereg delegatów 
robotniczych, w tym robotnicy 
Anglii, Belgii, krajów skandy 
nawskich oraz szeregu krajów a- 
rabskich i azjatyckich głosowa­
ło przeciwko prowokacyjnemu 
wnioskowi unieważnienia man­
datów delegatów demokratycz­
nych.

Przyjęcie raportu mniejszo­
ści komisji domagającej się u 
nieważnienia mandatów wyma­
gało dwóch trzecich głosów, 
czyli około 140 głosów. Tym­
czasem wniosek domagający się 
unieważnienia mandatów pra­
codawców uzyskał poparcie 79 
delegatów, — 105 glosowało
przeciwko, a. 26 wstrzymało się 
od głosu, — wniosek o uniewa­
żnienie mandatów delegatów 
robotniczych został także od­
rzucony

Wynik głosowania oceniany 
jest jako poważna porażka po 
lityki amerykańskiej w ionie 
Międzynarodowej Organizacji 
Trący.

Zarówno we wsiach indy­
widualnych, jak i spółdziel­
niach produkcyjnych opraco­
wuje się plany pomocy są­
siedzkiej oraz harmonogram 
należytego rozstawienia po­
trzebnych maszyn. Dobrze wy 
gląda też w PGR-ach, gdzie 
dobiegają końca remonty ma 
szyn żniwnych.

W pracy tej wyróżnia się 
wielu ofiarnych i pełnych 
zapału ludzi, jak na przykład 
aktyw gromadzki w Głaże- 
wie: sołtys Antoni Skowroń­
ski, Sylwester Ren i 'Franci­
szek Adamczak, którzy pier­
wsi w gminie opracowali plan 
pomocy sąsiedzkiej. Wyróż­
nia się również trójka ZMP- 
cwska: Jan Went, Marian 
Królak i Andrzej Je&zek z 
warsztatów naprawczych ze­
społu PGR Kwilcz — przodu­
jący w remoncie snopowią- 
załek oraz przodownicy pracy 
Powiatowych Warsztatów Na 
prawczych PGR w Między­
chodzie:' Stefan Sziłer wyra­
biający 238 proc, normy i Ma 
rian Bartkowiak — 220 proc.

Nie wszędzie Jednak prze­
jęto się treścią uchwały o 
kampanii żniwno-omłotowej.

Pracowników POM-u w
Gralowie cechuje na przy­
kład wielki spokój, mimo że 
do akcji żniwnej brakuje 
im 5 snopówiązalek. Za­
miast starać się o brakują­
ce maszyny w Powiatowym 
i Wojewódzkim Zarządzie 
Rolnictwa, zadowolili się 
poruszeniem tej sprawy 
(między innymi) na woje­
wódzkiej odprawie dyrek­
torów POM-ów.

Trójka ZMP-owska z Zespołu 
PGR Kwilcz wyróżnia się w 
pracy przy przygotowywaniu 

maszyn do akcji żniwnej.

W ub. czwartek odby­
ła się w świetlicy PGR Szre­
niawa odprawa roboeza kie­
rowników gospodarstw, bry­
gadzistów obór i chlewni Zje­
dnoczenia Państwowych Go­
spodarstw Rolnych Poznań. 
Na naradzie tej wystąpił przo 
dujący brygadzista brygady 
oborowej w Szreniawie — 
Leon Buksa, rzucając wezwa­
nie do współzawodnictwa w 
podejmowaniu zobowiązań 
produkcyjnych dla uczczenia 
święta 22 lipea—X-lecia Pol­
ski Ludowej. W imieniu swej 
brygady zobowiązał się on o- 
siągnąć od jednej krowy prze 
ciętnie 4128 litrów mleka, co 
da 49 tysięcy litrów mleka 
ponad roczny plan, oraz od­
chować 5 sztuk eieląl-jaló- 
wek ponad zaplanowaną 
ilość.

Na wezwanie Leona Buksy 
odpowiedziały brygady obór 
i tuczami wszystkich gospo­
darstw zespołu Konarzewo. 
Brygada tuczami bekonów — 
tuczników Jana Przygodzkie- 
go z PGR Dopicwiec odstawi 
ponad plan roczny 22 q żyw­
ca bekonowego i 5 q żywca 

DOKP wykonała również tUCZników, a brygada chlew- 
plan rewizyjnych napraw' wa nj macior użytkowych Szcze- 
gonów towarowych i uzyska- pana Wieczorka z PGR Więc- 
ła współczynnik 98,8 proc, w kowice odchowa ponad plan 
obrotach wagonów towaro- roczny 120 sztuk prosiąt. Fer- 
wych. (m) Lna drobiu ob. Niewiteckiej z

DOKP Poznań 
ut/Aona/a
pr zed terminowo
pian półroczny

Dyrekcja Okręgowa Kolei 
Państwowych w Poznaniu za 
meldowała 23 bm. o przedter­
minowej realizacji planu za 
1 półrocze. W załadunku wla 
snym przesyłek osiągnięto 
100,4 proc, planu, w załadun­
ku wagonów — 101,6 proc., w 
przeciętnym załadunku wago 
nów towarowych — 101,4«/,.

c —

Nie bardzo dokładnie orien 
tuje się w przygotowaniach 
do żniw Prezydium Gminnej 
Rady Narodowej w Łowyniu. 
Nic dziwnego, jeżeli w dniu 
23 bm. zwołało dopiero pier­
wszą odprawę sołtysów w tej 
sprawie. Na szczęście aktyw 
gromadzki pomyślał o zbli­
żających sie żniwach i przy­
gotowuje się pilnie do kam­
panii żniwno-omłotowej.

Hasłem tegorocznej kam­
panii jest „nie pozwolimy, by 
zmarnował się choćby jeden 
kłos". Trzeba, aby je sobie 
przyswoili wszyscy mieszkań­
cy tak powiatu Międzychód, 
jak i chłopi całego wojewódz­
twa. (AZ)

Nowy sukces
polskich chemików

Rozpoczęliśmy
produkcję
syntetycznego
kwasu celowego

OŚWIĘCIM (PAP)
Polscy chemicy odnieśli no­

wy sukces — rozpoczęliśmy w 
I kraju produkcję syntetyczne- 
! go kwasu octowego, który jest 
! niezbędnym produktem do 
wyrobu szeregu artykułów' 
chemicznych, spożywczych i 
innych.

Po długotrwałej pracy za­
łoga Zakładów Chemicznych 
w Dworach koło Oświęcimia 
uruchomiła tak zwany pierw­
szy ciąg produkcyjny kwa-su 
octowego — przełamała po­
ważne trudności w' okresie 
rozruchu wstępnego i obecnie 
systematycznie już zaopatru­
je nasz przemysł w ten cenny 
surowiec.

Milion litrów mleka 
i 2 tys. kwintali żywca ponad pian
- oto zobowiozonia PGR-ów Zjednoczenia Poznań

r»f

łVrfcza.m'e świadectw — to chyba najbardziej uroczysty 
a zarazem najprzyjemniejszy moment z całego roku, spę­
dzonego na szkolnej ławie. Oczywiście wtedy — gdy na 
świadectwie znajdują się same pozytywne oceny, ale taki 
sukces można osiągnąć, jeśli pracuje się przez 10 szkol­

nych miesięcy naprawdę solidnie.
Uczennice VIII klasy V Oęólnoksztarćącego Liceum w 
Poznaniu nie zmarnowały żegnanego obecnie roku szkol­
nego. Ich uśmiechy świadczą najlepiej o tym., ze oglądane

świadectwa, zawierają same dobre stopnie!

W ub. czwartek na boiskuZS „Kolejarz"
20 tys. osób podziwiało 

znakomity Zespół Tańca Ludowego ZSRR
Po serdecznym przyjęciu, ja­

kiego doznali w dniu 24 bm. w 
Operze im. St. Moniuszki — ar­
tyści Zespołu Tańca Ludowego 
ZSRR wystąpili ponownie w 
ub. czwartek na boisku Koleja­
rza. Już na długo przed roz­
poczęciem programu niemal 
wszystkie miejsca były zajęte. 
Zgromadzeni na Dę.bcu mieszkań 
cy Poznania w liczbie blisko 
20.000 ludzi ze zrozumiałą nie­
cierpliwością oczekiwali na po­
czątek imprezy. Tysiące oczu kie 
rowalo się ku środkowi boiska, 
gdzie tonęła w iluminacji wielka 
estrada ozdobiona czerwonymi 
flagami i olbrzymim napisem: 
„Niech żyje niewzruszona przy­
jaźń narodu polskiego z naroda­
mi ZSRR!". Na twarzach wszyst 
kich zebranych — robotników, 
studentów, żołnierzy i kobiet — 
malowało się ogromne zacieka­
wienie.

Wreszcie — godz. 20.30 i — na 
estradzie pojawiają się wykonaw 
cy pierwszego numeru, występu­
jący w fragmencie suity „Pory 
roku" — „lato". Spontaniczne o- 
klaski co chwila zagłuszały a- 
kompaniament — niemal każde 
poruszenie się na estradzie ar­
tystów radzieckich wywoływało 
serdeczne, niepohamowane okrzy 
ki zachwytu. Podziw widzów 
Wzbudzały barwne i bogate stro­
je ludowe, młodość, radość i wspa 
niatość, siła i prawdziwe piękno 
wykonywanych tańców. Na estra 
dzie przewijały się kolejno, jak 
w urzekającym kalejdoskopie, 
malownicze tańce narodów dzie­
sięciu krajów. Obok pięknych 
tańców radzieckich podziwiano 
tańce polskie, rumuńskie, wągier 
skle, koreańskie i wiele innych. 
Program znakomitego Zespołu 
Tańca Ludowego ZSRR pod kie­
rownictwem zasłużonego artysty 
ludowego, laureata Nagrody Sta­
linowskiej — Igora Moisiejewa 
zatytułowany był „Pokój i przy­
jaźń".

Niespostrzeżenie minęły 2 go­
dziny wspaniałych przeżyć arty­
stycznych. Zakończenie występu 
znakomitego zespołu Igora 
Moisiejewa było prawdziwą ma­

PGR Konarzewo dostarczy 
ponad plan 22 tys. sztuk jaj.

W odpowiedzi na zobowią­
zania podjęte przez pracow­
ników gospodarstw rolnych 
zespołu Konarzewo stanęły 
do współzawodnictwa wszyst­
kie PGR-y Zjednoczenia Po­
znań. Podjęte zobowiązania 
przyniosą do końca roku mi­
lion litrów mleka ponad plan, 
1500 q żywca wieprzowego, 
500 q żywca bydlęcego oraz 
ponadplanowy wylęg 47 ty­
sięcy jaj kurzych. W wyniku 
podjętych zobowiązań powsta 
ną również 4 obory hodowla­
ne oraz 10 chlewni zarodo­
wych. (AZ)

Dla zwiększenia 
dotychczasowych 

osiągnięć
Jak i w innych województwach 

tak i w W!elkopolsce w licz­
nych zakładach produkcyjnych 
usługowych, na budowach i w 
iranspt icie rtzwija s!ę długo­
okresowe współzawodnictwo, w 
ramach którego załogi zobowią­
zują się do terminowego * ryt­
micznego wykonania planów 
produkcyjnych, obniżki kosztów 
własnych i upowszechnienia przo 
dujących metod pracy, dla szyb­
szego zreahzowania wskazań II 
Zjazdu partii i uczczenia X le- 
cia Polski Ludowej.

nifestacją ludzi pracy naszego 
miasta na rzecz przyjaźni z na­
rodami Związku Radzieckiego, 
na rzecz pokoju.

Delegacje robotników Pozna­
nia wręczyły artystom radziec­
kim wiązanki kwiatów. Dzię­
kując w imieniu mieszkańców 
Poznania przemówił do ca­
łego zespołu przewodniczący 
Prezydium MRN — Frącko­
wiak. Po jego wystąpieniu 
oraz po krótkim przemówieniu 
Igora Moisiejewa zerwały się 
głośne okrzyki: „Niech żyje przy 
jaźń polsko-radziecka! Niech ży­
je pokój!

Długo jeszcze stali na estra­
dzie artyści radzieccy. Długo­
trwale oklaski nie pozwalały im 
odejść. 40 tysięcy dłoni zgodnym 
rytmem wybijało serdeczne po 
dziękowanie, (tyb)

TELEGRAM

Centrala 
Zaopat rżenia 
Rolnic twa

Po znań-Malta

Kiedy zamierza­
cie dostarczyć 
Państw. Ośrodkowi 

Maszynowemu 
w Ostrorogu za­
mówione jeszcze 
w lutym łańcuchy 
do snopowiąza- 
łek ? Jeśli na - 
tychmi ast nie na­
prawicie swego 
niedbalstwa — 16 
s nopowi ązałek 
typu FAHR nie bę­
dzie zdatnych w 
czasie żniw do 
użytku!

Jako jedna z pierwszych w 
Wielkopolsce do długofalowego 
współzawodnictwa przystąp ią za 
toga Poznańskich Zakładów Prze 
tnysłu Odzieżowego im. Komuny 
Paryskiej, która wyprodukuje do 
datkowo różne artykuły o warto 
śei przeszło 4.810.000 zł i podnie­
sie dotychczasową jakość pro­
dukcji o 1,2 proc., co przyniesie 
około 1.107.000 zł oszczędności.

W uzyskaniu wyższej jakości 
dopomoże uruchomienie do koń­
ca lipca szkoły przodownictwa, 
przeszkolenie około 150 kontrole­
rów produkcji > wszystkich nie 
posiadających pełnych kwalifika 
cji pracowników.

Jak wynika z punktów umowy 
o długofalowym współzawodnic­
twie, przynfesie ono nie tylko 
zwiększenie produkcji, lecz i po­
prawę warunków pracy pracow 
ników.

Klub Techniki i Racjonalizacji 
na przykład opracuje dokumen­
tację na wprowadzenie systemu 
wielofazowej produkcji i przy­
spieszy rozpatrywanie wniosków 
racjonalizatorskich. Założone zo­
staną osłony zabezpieczające na 
wszystkich maszynach stebnów- 
kach. Uruchomiony będzie punkt 
sprzedaży żywności oraz bufet 
dla pracowników drugiej zmia­
ny.

Łączną kwotę ponad 1.293.000 zł 
przyniesie długookresowe współ 
zawodnictwo w Kaliskich Zakla 
dach Przemysłu Odzieżowego.

Podobne meldunki o przystepo 
waniu załóg do długookresowego 
współzawodnictwa napływają z 
szeregu zakładów pracy.



Inspirowani przez USA napastnicy nie zaniechali agresji

Gwatemala zwraca się do delegacji radzieckiej w ONZ
o interwencję w sprawie

psnownego zwołania Rady Bezpieczeństwa

I

W dniu 14 hm. Centralna Ludowa Rada Rządowa jedno­
myślnie uchwaliła „Projekt Konstytucji Chińskiej Republiki 
Ludowej**. Na zdjęciu: przewodniczący Centralnej Lądowej 
Rady Rządowej — Mao Tse-tung — otwiera 30 posiedzenie 

Rady, na którym uchwalono projekt Konstytucji.
Fot — CAF

' NOTFF JORK (PAP)
Dnia 24 bni. przedstawiciel Związku Radzieckiego w ONZ 

S. K. Carapkin otrzymał depeszę od przedstawiciela Gwa­
temali Castillo Arrioli w związku z tym, ze przedstawiciel 
Stanów Zjednoczonych Lodge, który w czerwcu pełni 
funkcję kolejnego przewodniczącego Rady Bezpieczeństwa, 
dotychczas nie reiguje na prośbę Gwatemali w sprawie 
niezwłocznego zwołania posiedzenia Rady Bezpieczeń­
stwa.

Depesza brzmi: ,.W imieniu 
mego rządu mam zaszczyt 
prosić c zwołanie pilnego po­
siedzenia Rady Bezpieczeń­
stwa wobec tego, że inne pań 
stwa — członkowie ONZ, 
wbrew artykułowi 25 Karty 
NZ, nadal nie wykonują re­
zolucji uchwalonej 20 czerw­
ca.

Przeciwnie, od 22 do połu­
dnia 23 czerwca zaatakowano 
i ostrzelano z samolotów po­
nad 45 miast i wsi mojego 
kraju, — niektóre miasta, jak 
na przykład Zacapa, Gualan 
i inne, zostały zbombardowa­
ne 100-funtowymi bombami. 
Ludność cywilna tych miast 
została ostrzelana z karabi­
nów maszynowych. Gwate­
mala nie rozporządza środ­
kami niezbędnymi do odpar­
cia tego rodzaju zbrodniczych 
ataków. Samoloty wojskowe 
typu „P—47“ w szyku po 3 
i 4 samoloty dokomfją inten­
sywnych lotów zwiadowczych 
rad wszystkimi innymi mia­
stami, położonymi w środko­
wej i zachodniej części kraju. 
Tajna rozgłośnia radiowa a- 
grescrów ostrzega, że w ciągu 
najbliższych 24 godzin roz-

Kengresmani USA
<ł-sywesjcf
ris jawnej ags ssji
przeciwko Gwatemali

W senacie Stanów Zjednoczo­
nych rozlegają się apele wzywa 
jące do jawnego udziału w in­
terwencji w Gwatemali. Senator i «y , ,
Smathers (partia demokratycz- W r\ć3riSrUne 
na) oświadczył, że Stany Zjedno­
czone powinny zapewnie zwycię ; 
siwo sił uczestniczących w „tai- j 
twie przeciwko komunizmowi w j 
Gwatemali". Stany Zjednoczone i 
— jak powiedział Smathers — } 
powinny działać ,.bez ogródek i i 
realistycznie1*. Smathers zażądał, 
aby organizacja -panamerykań- j 
ska podjęła zdecydowane kroki 
w kierunku Wspólnej akcji.

Przywódca demokratów w «e- . 
nacie Johnson poparł oświadczę- i 
nie Smathersa

Wrrska gwatemalskie
wypierają
napastników

Agencja Reutera donosi z 
Belize (brytyjski Honduras), 
że oddziały inwazyjne ataku­
ją okolice miast Zacapa i 
Tenadores w Gwatemali.

Naczelne dowództwo armii 
Gwatemali — podaje dalej a- 
gencja Reutera — ogłosiło 
komunikat stwierdzający, że 
wojska inwazyjne zostały wy 
parte z rejonu Puerto Bar- 
rios, Gualan i Chiąuimila. 
Życie w tych miastach toczy 
się obecnie normalnym try­
bem. Niektóre grupy wojsk 
inwazyjnych zostały wzięte 
do niewoli. Inne oddziały 
schroniły się w górach znaj­
dujących się w pobliżu gra­
nicy Hondurasu.

Samoloty najeźdźców bom­
bardowały niektóre 
Gwatemali, atakując m. in. 
gmach należący do amery­
kańskiego stowarzyszenia re­
ligijnego, kościół ewangelicki 
oraz obiekty należące do bry­
tyjskiej kompanii naftowej 
w stolicy Gwatemali.

Radio londyńskie podało ko­
munikat dowództwa armii gwa­
temalskiej, ogłoszony w godzi­
nach rannych 2t bm. Komuni­
kat ten stwierdza, że armia gwa 
temalska w'zięla do niewoli po­
ważną liczbę żołnierzy wojsk in­
terwentów. Jest wśród nich wie­
lu cudzoziemców różnych narodo 
wośei oraz, kilku Gwatemalczy­
ków. Zdobyto również dużą ilość 
sprzętu wojskowego.

pocznie się zmasowany nalot 
z użyciem dużych bomb na 
stolicę Gwatemali i inne wię­
ksze miasta.

Narody w obronie Gwatemali
LONDYN (PAP)
Agencja Reutera donosi z Mon 

tevideo ,że urugwajska Izba De­
putowanych uchwaliła rezolucję 
wyrażającą solidarność z Gwa­
temalą. Rezolucja stwierdza m. 
in., że agresja przeciwko Gwa­
temali jest zamachem na pokój 
i na prawo narodów do samo, 
stanowienia. Tekst rezolucji bę­
dzie przesiany do parlamentów 
wszystkich krajów" Ameryki Ła­
cińskiej.

Również chilijska Izba Depu­
towanych uchwaliła rezolucje po 
tępiającą ..agresję, jakiej of:arą 
padla Gwatemala**. Rezolucja zo I 
stanie przesłana Izbie Reprezen- ! 
tantów Stanów Zjednoczonych, j

Prasa Stanów Zjednoczonych i 
Ameryki Łacińskiej w dalszym 
ciągu zamieszcza informacje o 
ruchu solidarności z rządem i na 
rodem Gwatemali.

Socjalistyczna Partia Peru onu 
i blikowała oświadczenie, w któ- 
j rym potępia wtargnięcie ..impe­

rialistycznych sil zbrojnych'* do
Gwatemali.

W Hawanie (Kuba) w gmachu 
uniwersytetu odbył się wiec, któ­
rego uczestnicy wyrazili protest 
przeciwko polityce USA.

Minister obrony narodowej" Me­
ksyku oświadczył, iż Meksyk nie 
pozwoli nikomu, kto zamierza 
wtargnąć do Gwatemali, na prze­

Prowokacyjny proces
przeciuko
patriotom niemieckim

14 bm. rozpoczął się w Karls­
ruhe prowokacyjny proces sądo­
wy przeciwko patriotom hiernlec 
kim. czołowym działaczom Nie­
mieckiej l*artil Komunistycznej: 
Oskarowi Neumannowi, Karlowi 
IJickelowi, Emilowi Bechtelowi, 
oskarżonym o „zdradę państwa**, i

Z aktu oskarżenia wynika, że ■ 
władze bońskie uważają, iż u- 
dziai w organizowaniu w 1951 r. i 
w Niemczech zachodnich refe- i 
rendum ludowego przeciwko re- I 
militaryzacji Niemiec zachód- | 
nich i ną rzecz zawarcia trakta- , 
tu pokojowego z Niemcami jest j 
zdradą Wobec państwa.

W swych zeznaniach podsądni i 
wykazali dobitnie cała bezpod- ' 

1 stawność zarzucanej im winy.
Sąd usiłuje zastraszyć świad­

ków zeznających na korzyść pod 
sądnych, pozbawia ich możności 
składania zeznań a nawet stosu­
je wobec nich represje.

Provzokacyjnv proces w Karls 
ruhe wywołał oburzenie niemiec 
kiej opinii publicznej.

Włochy ogarnęło 

faia strajków
W całych Włoszech szerzy się 

potężna fala strajków, których 
uczestnicy domagają się- popra­
wy warunków pracy i płacy.

22 bm przerwali pracę na 24 
godziny wszyscy robotnicy wio. 
sk;ego przemysłu mc aiurgiczne- 

miasta ! Oprócz żądania polepszenia 
warunkiw bytu występują om 

j również przeciwko rozbijackirn 
1 um.wom zb.orcwym podpisanym 
1 przez zjednoczenie przemysłów
i cóv z rozłamowymi związkami l Głównymi zagadnieniami 

zaw':dowmi omawianymi w sekcji połitycz
43-godz rmy strajk ogmsilj ro-

bolnley trustu cementowego Cal 
coe Cementi, mającego zakłady 
przemysłowe w Rzymie Neapo 
lu, Catanzatro i Ragusie.

48-godzńmy strajk rozpoczęli 
rów;i.icż 22 bm robotnicy wszyst 
k’ch browarćw włoskich

Strajkują robotnicy trustu ko.i 
serw spożywczych Arrigoni, po- 
s adai>,cego fabryki w w ielu pro 
windach Włoch. We Floreacy 
ogłoszoi o 24-godzinny strajk po­
wszechny Robotn’cy walczą o 
poprawę waruruców bytu i pro 
testują przeciwko zamykaniu za­
kładów przemysłowych w t/m 
mieść c.-

Informacje prasowe, jak ró 
wnież fotografie uzyskane z 
kół odpowiedzialnych i opu­
blikowane w prasie amery­
kańskiej dowodzą, że kwa­
tera główna oraz lotniska na­
jeźdźców mieszczą się na te­
rytorium Hondurasu. Rada 
Bezpieczeństwa powinna być 
poinformowana o tej sytuacji 
i cftatego rząd mój prosi o 
pańską życzliwą i cenną 
współpracę w zwołaniu Rady 
Bezpieczeństwa najdalej 24

marsz przez terytorium Meksy­
ku.

Konferencja młodzieży meksy­
kańskiej zadeklarowała swą t )- 
łidarność z Gwatemalą. Studenci 
meksykańscy wyrazili protest prze 
ciwko wtargnięciu obcych wojsk 
do Gwatemali.

pieczeństwa zbierze się 25 
bm., by rozpatrzyć skargę rzą 

I du gwatemalskiego.

Zawarcie pokoju w lndochinach
stanowi podstawę bezpieczeństwa 

Azji południowo-wschodniej
— oświadczył min. Eden w Izbie Gmin
Dnia 23 bm. odbyła się w Iz­

bie Gmin debata nad polityką 
zagraniczną rządu brytyjskiego. 
Minister Eden w sprawozdaniu 
swoim ocenił dotychczasowe wy­
niki konferencji genewskiej, pod 
krcślając konieczność jak naj­
szybszego rozwiązania problemu 
Indochin.

„Rzadko można zetknąć się z 
sytuacją, w której ryzyko roz­
szerzenia pożaru byłoby bardziej 
oczywiste" — oświadczy! mini­
ster Eden w sprawie Indochin.

Po omówieniu sprawy Korei, 
problemu stosunków chińsko-ąn. 
gielskich i zagadnienia „organi­
zacji bezpieczeństwa w Azji po­
łudniowo-wschodniej na ‘zasa­
dach, które by przypominały I.o 
carno", brytyjski minister spraw 
zagranicznych nawiązał do kon­
ferencji genewskiej,

„Pragnę osobiście wyrazić li­
manie ministrowi Mołotowowi — 
oświadczył mówca — za jego po 
moc w uregulowaniu problemów 
proceduralnych. Gdybyśmy nie 
utrzymywali jak najbardziej ści

[ Chłopi szamocińscy mają 
i' bardzo poważne, bo przekra- 
; czaiace sumę pół miliona zło 

Realizacja obowiązkowych “ zaległości w spłacie
I 11 do*aw żywca w powiecie Płatku gruntowego Dzieje 
krotoszyńskim przebiega nje tak ponieważ często jesz- 
dość sprawnie. Gminy: Ko-i cze aktywiści gromadzcy sa- 
bylin, Pogorzela, Zduny, Do-;™1 ma-^ zale^łosci 1 sw^. 
hrzyca, Ligota, Krotoszyn i! zły4m Przykładem demorali- 

, Sulmierzyce nie wykonują bie zu,1a s^siadow, O tym, ze ak- 
żących planów dostaw. A gmi!^ w gminie Szamocin pra­

lna Koźmin ma najwięcej xa-1 słabo*. świadczy również 
i legających w dostawach, bo, : lz. Y' se?^ UU
aż 370 gospodarstw, z kto- i dział *7^° ty,lkoJn6 radnych 
rych 93 jeszcze w ogóle w tym j na ^olną liczbę 30 

. toku do dostaw nie przystą- ' . dyskusji padały zdania,
Jak donosi agencja France pijo * ; ze trzeba zwiększyć w budze-

Presse, dnia 24 bm. francu- , w' tych 370 gospodarstwach 1 cie gminnym pozycję na re-

Rzqd Ntendes—France‘a
zatwierdzony
433 głosami 
przeciwko 23

skie Zgromadzeni? Narodowe zal aj h * f gospoda j monty szkół. Chłopi pracują- 
433 głosami przeciwko 23 za- _ V pinf_ i it I cy gminy Szamocin! Czy me
twierdziło nowy rząd, przed- zaleeaiacv z ndsta-i rozumiecie, że od wykonania

' stawiony przez Mendes- £ co kog- i Prze2 vwas zobowiązań finan-
: France a. i ium orzekajace przy Prezy_, sowych wobec państwa zale-

idium PRN ^nałożyło mu 12 1*7 w duzeJ mierze ile pan- 
' bm. grzywnę 1 000 zł. Kara ta! ^wo może przydzielić kredy- 
powinna być ostrzeżeniem j • P°trzeby waszej gnu
dla Cecylii Kulińskiej z Go- ny? Państwo przecież nie po-

Zakończenie obrad
rr jędzy narodowej 
konferencji
na rzecz osłabienia napięci*)
w stosunkach 
międzynarodo Aych

- W dniu 23 czerwca wieczo­
rem zakończyły się obrady 
międzynarodowej konferencji 
na rzecz osłabienia napięcia 
w stosunkach międzynarodo­
wych. Uczestnicy obrad omó- 

i w ili w nioski na temat zagad­
nień politycznych, gospodar­
czych i kulturalnych, przed­
stawione przez sekcję konfe- 

i rencji i uchw alili rezolucję w 
tych sprawach.

zycję zwołania konferencji 
ogólnoazjatyckiej, na której 
omówione będą sposoby zła­
godzenia napięcia w stosun­
kach międzynarodowych w 
Azji.

nej konferencji był problem 
zakazu broni atomowej i wo­
dorowej, sprawa Korei i spra­
wa Indochin. Delegaci Japo­
nii, Chińskiej Republiki Lu­
dowej i Francji omówili sy­
tuację w Azji.

Deleeaci Japonii, Chińskiej : *?() czerwca w Lipiej Górze 
Republiki Ludowej i Indii za- ! “ 7 odbyła się Ili sesja 
aprobowali w zasadzie propo- 1 Gminnej Rady Narodowej z

czerwca, by zrealizować rezo­
lucję z 20 czerwca przez mo­
żliwie jak najszybsze wysła­
nie komisji obserwatorów, 
która powinna przekazać Ra­
dzie Bezpieczeństwa praw­
dziwe informacje o inwazji, 
jakiej ofiarą jest Gwatemala, 
by Rada Bezpieczeństwa pod­
jęła jak najbardziej zdecydo­
wane kroki w celu położenia 
kresu kontynuowaniu ,tej a- 
gresjt"

Przedstawiciel Gwatemali 
w ONZ wystosował depesze 
analogicznej treści do wszyst 
kich członków Rady Bezpie­
czeństwa.

NOIUY JORK (PAP)
Na żądanie przedstawicieli

W 10 roku Polski Ludowej

Około 3,5 miliona uczniów szkół
podległych AVnisłersłwu Oświaty
kończy rok szkolny 1953/54

WARSZAWA (PAP) ' niż przed wojną, opuszcza w
25 bm. około 3,5 miliona bieżącym roku 7-klaso^e 

Gwatemali w ONZ Rada Bez- i uczniów szkół podstawowych szkoły podstawowe. W szko-
i średnich ogólnokształcą­
cych, zakładów kształcenia 
nauczycieli i szkół ogólno­
kształcących dla pracujących 
podległych Ministerstwu O- 
światy, kończy uroczyście rok 

I szkolny 1953/54.

POWAŻNE SUKCESY*
W UPOWSZECHNIENIU 

PEŁNEGO WYKSZTAŁCE­
NIA PODSTAWOWEGO NA 

WSI
Kończący się 25 bm. rok 

szkolny 1953 54 przyniósł na­
szemu szkolnictwu ogólno­
kształcącemu szczególne suk-

słego kontaktu, konferencja nie I cesy W dziedzinie upowszecłl- 
mogłaby po prostu obradować", ł nienia wykształcenia 7-klaso- 

Następnie minister Eden poru- j wego. Liczba szkół 7-klaso- 
szył sprawę swego wyjazdu z j wych wzrosła w* tym czasie 
premierem Churchillem do USA ; do 13 698, to jest osiągnęła 
i w zakończeniu oświadczył: „Jeiponad trzykrotnie wyższy 
sli uda nam się doprowadzić do sjan niż przed wojną, 
pokoju w lndochinach, to stwo­
rzymy podstawę, na której bę­
dzie można zbudować bezpieczeń 
stwo Azji południowo-wschod­
niej. Fakt ten da poważne rezul­
taty, gdyż umocni pokój na ca­
łym świecie".

SŁABE TEMPO DOSTAW 
ŻYWCA

W KROTOSZYŃSKIM

ściejewa, zalegającej z dosta­
wą 301 kg żywca oraz wielu 
innych rolników powiatu kro 
toszyńskiego, nie wykonują­
cych terminowo obowiązków 
wobec państwa.

W gminie Koźmin, jako je 
szcze jeden przykład kułac­
kich machinacji niech służy 
fakt, że były pracownik 
Gminnej Delegatury Mini­
sterstwa Skupu — Dudko- 
wiak’ za „cenę" 100 zł umo­
rzył bezprawnie Kulińskiemu 
z Unisławia dostawę 624 kg 
żywca. Łapownika usunięto 
ze stanowiska.

W powiecie krotoszyńskim 
są jednak również chłopi, któ 
rzy zrealizowali już roczne 

, plany dostaw żywca. Należą 
do nich m. in.: Antoni Kosz- 
czak z Wrotkowa i Czesław 
Danielak z Mokronosa.

Franciszek Kowalski

ŹLE
W

Z PODATKIEM 
SZAMOCINIE

Szamocina. Dużo uwagi po­
święcono w toku obrad 
zaległościom w obowiązko­
wych dostawach żywca i mle 
ka oraz spłacie podatku «;run 
towego.

TYSIĄCE ABSOLWENTÓW 
OFUSZCZżI SZKOŁY 

OG ÓLNOKSZTALCĄCE
Około 330 tysięcy absolwen 

tów, to jest 2,5 raza więcej

25 CZERWCA 1867 R. 
ukazał się pierwszy tom „Kapi- 
latu“ — Marksa. W tym genial­
nym dziele Marks poddał głębo­
kiej analizie stosunki społeczeń­
stwa kapitalistycznego w ich po­
wstawaniu, rozwoju i upadku o- 
raz stwierdził ekonomiczne pra­
wo ruchu tego społeczeństwa. 
Marks odkrył tajemnicę kapitaii 
stycznego sposobu produkcji, wy 
kazał nieuchronność jego upadku 
i odsłonił przed proletariatem 
wspaniałą wizję społeczeństwa ko 
mun istycznego, spoi eczeństwa
bez kryzysów i wyzysku, społe­
czeństwa, w którym nie ślepy 
los panuje nad ludźmi, lecz lu­
dzie kierują swoim losem.

25 CZERWCA 1950 R. 
nastąpił prowokacyjny atak 
wojsk lisynmanowskich na pogra 
hiczne okręgi Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo-Demokratycznej. 
-Atak ten był z góry obmyślony 
i kierowany przez Stany Zjedno­
czone. Agresja napotkała zdecy­
dowaną obronę ludu koreańsk:e- 
go, który odparł agresorów. Wów 
czas USA rozpoczęły interwen- 

W okresie od 11 maja do 5i cję zbrojną przy udziale regular

siada magazynu z zasobami, 
z którego można czerpać w 
nieskończoność, nigdy tych 
zasobów nie odnawiając.

Zaległości w podatku trze­
ba spiesznie wyrównać, a wo 
bec złośliwie uchylających 
się od spłaty powinno Prezy­
dium GRN bardziej energicz 
nie stosować kary.

Stefan Zjawiński

Prowokacje 
ktrnrntangowców 
na graniGY Chin Ludowych

Agencja Nowych Chin donosi, 
te lotnictwo kuomintangowskie 
i kuomintangowskie okręty wo­
jenne dokonały ostatnio szeregu 
prowokacji na granicach Chiń­
skiej Republiki Ludowej, a 
zwłaszcza w rejonie Czeczianu.

czerwca br. wojska ochrony po­
granicza Chińskiej Republiki Lu 
dowej zestrzeliły 10 i uszkodziły 
4 samoloty lotnictwa Czang Kai- 
szeka, które wtargnęły do obsza­
ru powietrznego Chińskiej Repu­
bliki Ludowej. W okresie od 20 
kwietnia do 5 czerwca wojska 
ochrony pogranicza uszkodziły 7 
okrętów kuomintangowakich, któ 
re naruszyły wody terytorialne 
Chińskiej Republiki Ludowej. Je 
den statek kuomintangowsk: zo. 
stał zdobyty.

łach średnich ogólnokształ­
cących świadectwa dojrzało­
ści otrzymuje około 39 tysię­
cy uczniów, to jest prawie 
dwukrotnie więcej niż przed 
wojną.

Ł
NOWE KADRY 

NAUCZYCIELSKIE
Licea pedagogiczne kończy 

w bieżącym roku przeszło 10- 
krotnie więcej absolwentów 
niż przed wojną. Jest wśród 
nich 500 wykwalifikowanych 
wychowawców, przygotowa­
nych specjalnie do pracy w 
charakterze przewodników 
drużyn harcerskich. Nowe ka 
dry nauczycielskie w większo­
ści staną do pracy na wsi.

8. kanclerz Bruening 
ponaw a żądanie
nawiązania stosunków 
ze Związkiem Radzieckim

BERLIN (PAP)
W wywiadzie udzielonym 

dziennikowi „Sueddeutsche Zei- 
tung" b. kanclerz niemiecki dr 
Bruening domagał się po raz 
wtóry od rządu bońskiego nawią 
zania stosunków politycznych ’ 
gospodarczych ze Związkiem Ra­
dzieckim.

Bruening przypomniał układ 
między N'emcami a Związ.kiem 
Radzieckim z roku 1926, który w 
roku 1931 został przedłużony 
przez Brueninga, ówczesnego 
kanclerza.

Jednostronne stosunki handlo­
we republiki bońskiej ze światem 
zachodifm Bruening określił ja­
ko nader niebezpieczne, ponie­
waż wciągają one Niemcy za­
chodnie do kryzysu gospodarcze­
go zarysowującego się w Sta­
nach Zjednoczonych.

nych wojsk amerykańskich otaa 
14 innych swych sojuszników, 
pod bezprawnie przywłaszczoną 
flagą ONZ. Na pomoc napadnię­
temu narodowi koreańskiemu po 
spieszyli chińscy ochotnicy. Po 
trzech latach krwawych walk 
zmuszono Stany Zjednoczone do 
zawarcia rozejmu. Mimo to jed­
nak w dalszym ciągu robią one 
wszystko co w ich mocy, by 
przeszkodzić ostatecznemu, poko 
jowemu uregulowaniu tej spra­
wy



to wspólna, zgodna praca-
Niedarmo spółdzielcy z Głażewa nazwali swoją spół­

dzielnię produkcyjną „Przełom *. Styczniowe dni bie­
żącego roku przełamały w Głażewic nie tylko przesądy, 
opory i fałszywe kułackie brednie, ale zapoczątkowały 
nowy okres rozwoju wsi powiatu międzychodzkiego. 
Od 4 stycznia, pamiętnej dla Głażewa daty podpisania 
statutu spółdzielczego, powstało w powiecie między- 
chodzkim 9 spółdzielni produkcyjnych. Razem ze sta­
rymi spółdzielniami jest ich teraz w całym powiecie 19.

Kończyć sianokosy

Spółdzielcy z gnieźnieńskie- 
go powiatu, gdzie jest 95 

spółdzielni, średzkiego, gdzie 
jest 86, czy pracujący w 80 
spółdzielniach produkcyjnych 
chłopi powiatu wągrowieckie- 
go, powiedzieliby może, że 
Międzychód nie ma się znowu 
tak czym chwalić. Przypa­
trzywszy się jednak bliżej 
pracy aktywistów gromadz­
kich tego powiatu, cieszyliby 
się razem z nimi. Spółdzielnie 
produkcyjne w międzyehodz- 
kim powiecie rodzą się bo­
wiem dzięki wytrwałej i ofiar 
nej pracy najbardziej świado­
mych chłopów, prowadzonej 
w trudnej i stale zaostrzają­
cej się walce klasowej.

Głos rnsja uczestnicy ankiety
Podajemy dziś fragmenty 

dalszych dwóch wypowiedzi, 
nadesłanych w odpowiedzi na 
naszą ankietę — ,,Czytelnicy 
oceniają „GLOS". Pracownik 
Pa;<Pr*eds. Hurtu Księ­
garskiego plsze m. in.:

„I J* chciałbym Wam po­
móc, więc przystępuję do 
rzeczy. Dlaczego nie nnme- 
rujecie stron? Z da je się 
Wam, te nie trzeba, bo Wy 
1 bez tego wiecie, która to 
strona. Ale my, laicy napraw 
dę nłe wiemy.

Proponowałbym, atebyście 
•wrócili się do Czytelników 
o nadsyłanie satyr na różne 
tematy. Kto wie, czy w Po­
znaniu wśród robotników czy 
Inteligentów nic ma talentów 
w tym kierunku?

Pracując obecnie w Pozna­
niu, stwierdziłem, te wieiu 
mieszkańców naszego miasta 
nie zna nieraz zupełnie pracy 
rolnika. Zdarzają się wypad­
ki, te zakłady pracy wysyła­
ją aa wieś ekipy właśnie z 
takich laików złożone. Czy 
taki laik może rozmawiać z 
chłopem o rolnictwie, o pro­
blemach jego pracy? Ocaywi- 
ście nie. Proponowałbym 
wlęe, aby „GŁOS" zainicjo­
wał ciekawe pogadanki, ta­
kie ABC e problemach wiej­
skich i rolniczych — dla mie 
szkańoów miast oraz ewouL 
drukował Je w od nok a oh, t- 
luctmjąc rysunkami—

A tony nosze ehciałyby coś 
z mody od ca as u do czai a. 
Koniecznie z rysunkami—

Tygodniowy przegląd wyda 
rżeń — nie tylko politycz­
nych — drukowany w sobo­
tę, bardzo ułatwiłby Czytel­
nikom orientowanie się w sy­
tuacji, pomógłby wykładow­
com szkolenia ideologicznego, 
agitatorom i każdemu akty­
wiście. Głosuję obiema ręko, 
ma za tygodniowym przeglą­
dem.

A. KRZYSZTAŁOWSKI 
Poznań,

ul. Słoneczna 26a

A oto inna wypowiedź;
Jestem czytelnikiem „Gło­

su" od ukazania się pierwsze­
go numeru. Choć piszę mar­
nie, ponieważ nie mam nawet 
ukończonej szkoły powszech­
nej, cbcę jednak napisać, co 
sądzę o swoim piśmie. Na 
wstępie muszę powiedzieć, te 
bardzo mi się podoba, te 
„GŁOS" wyszedł do swoich 
Czytelników po głos. Rów­
nież — bardzo mi się podo­

— Nasza wspólna*, zgodna 
praca, mówi przewodniczący 
spółdzielni produkcyjnej w Gła- 
żewie — Franciszek Adamczak 
— jest solą w kułackim oku. 
Kułacy nie mogą ścierpieć, że 
wydostaliśmy się spod ich za-

bają spotkania z dziennika­
rzami. Czegoś podobnego tad 
na pismo przed wojną nie n- 
rządzało, a to uważani za bar 
dzo dobre—

Myślę, że treść i forma po­
zycji o sprawach wsi jest 
właściwa. Tylko można by tak 
od czasu do czasu dodać coś 
z tycia dawniejszej wsi, aby 
przypomnieć, jak to dawniej 
się żyło...

A z ostatnich artykułów n- 
ttewił mi w pamięci artykuł 
„Młodzi Niemcy walczą o po­
kój**. Tak sobie myślę, że po. 
winnlście o polityoe w Niem­
czech demokratycznych wię­
cej pisać, bo to ludzi obcho. 
dzi. Powinniście jak najrych­
lej napisać tak po prosta • 
życiu w Niemczech. Nłe tyl­
ko w tej NRD, ale 1 na za­
chodzie i Austrii—

F. SZYMAŃSKI 
Poznań 1S,

ul. Swieboćhuńska nr Z8/4
Zrozumiałe, te nie Jesteśmy 

w stanie wydrukować wszyst­
kich listów. Zapewniamy Jed­
nak naszych Czytelników — 
którzy biorą udział w ankie­
cie, te KAŻDY ich postu­
lat rozpatrzymy, a z krytycz­
nych uwag skorzystamy.

A tymczasem czekamy na 
dalsze wypowiedzi.

U- M

Warszawa w oczach poznaniaka

WSPOMNIENIA I RZECZYWISTOŚĆ
Wfypytując na lewo 1 prawo, 

' klucząc po zawalonych 
gruzami ulicach, wspinając 

się niczym taternik po wiją- 
cych się serpentynami ście­
żynkach, po częściach scho­
dów, przechodząc po ułożo­
nych nad przepaściami kla­
tek schodowych kładkach do­
tarłem wreszcie do tylnego 
domu przy ul. Kazimierzow­
skiej 10. Odetchnąłem z ulgą, 
gdym ujrzał w bramie cel mo 
jej wędrówki — znajomego z 
obozu jeńców — Andrzeja 
Brejnaka. Powitał mnie ser­
decznie zapraszając do miesz 
kania składającego się z ku­
chni (4 razy 4 m», gdzie za­
mieszkał wraz z żoną i troj-

W Austrii w o- 
statnim czasie znacz 
nie zaktywizowały 
swą działalność róż 
ne organizacje fa­
szystowskie i mili- 
larystyezne. Człon­
kowie tzw. „związ­
ków żołnierskich'*, 
na czcic których 
stoją b. aklywni 
hitlerowcy i genera 
łowię hitlerowscy, 
odbywają w zachód 
nich strefach Au­
strii zgromadzenia 
1 zebrania, maszeru 
ją w mundurach h. 
Wehrmachtu, sze­
rzą kult hitlerow. 
skich zbrodniarzy 
wojennych, rozpow 
rzeehniają ulotki i 
nroszury o treści 
mildarystycznej.

Na zdjęciu gór­
nym: spotkanie fa­
szystów w Salzbur­
gu.

Na zdjęciu dol- 
cym: wystawa jed­
nej z księgarni w 
Wiedniu.

Fot. — CAF.

lełności. Chłopi pracujący wi­
dzą coraz wyraźniej, że wspól­
na gospodarka jest formą wyż­
szą od indywidualnej, przyno­
szącą większy dobrobyt. PT o- 
statnich dwóch miesiącach do 
naszej spółdzielni wstąpiło 4 
nowych członków. Aby zahamo­
wać rosnące zaufanie do spół­
dzielni kułacy rozpuścili w tym 
czasie plotkę, że u nas jest za 
mało rąk do pracy i na pewno 
nic podołamy wszystkim pra­
com palowym. Byl właśnie czas 
na przerywanie buraków cuk­
rowych i rzeczywiście trzeba 
nam było mobilizować ludzi do 
tej pracyr Zrobiliśmy więc ze­
branie, informując jak sprawy 
stoją i w rezultacie na poła bu­
raczane wyszły wszystkie Łony 
spółdzielców. Robotę ukończo­
no przed terminem. Kułacką 
plotkę rozbija praca naszych 
spółdzielców.

Różne są zresztą metody ku­
łaków. Ostatnio jeden z kułac­
kiej kliki naszej gromady — 
Józef Mizgajski skosił zielone 
żyto, zostawiając je na polu nic 
wiadomo po co. Z planów obo­
wiązkowych dostaw się nie wy­
wiązuje. To sabotowanie pla­
nów państwowych miało wi­
docznie uderzyć we mnie, gdyż 
poza funkcją przewodniczącego 
spółdzielni prowadzę sołectwo. 
Jasne, że zarywanie gromadz­
kiego planu dostaw godzi w 
mój sołecki honor. Tylko, Łc 
Mizgajski i inni bardzo się po­
mylili w swych zamiarach. Na 
zabotażystów nasz aktyw gro­
madzki ma radę. Jak ich stuk- 
merny po wypchanym pyrtfelu 
lub sprawę jednego czy drugie­
go prsekażemy do prokuratora

' glem dzieci. W mieszkaniu 
j tym osiem dalszych rodzin 
przyrządzało trzv razy dzień- 

! nie posiłki. Był to rok 1945.

I uż od Błonia ten 1 ów z pa
•' sażerów pociągu pospiesz 

nego zbliża się do okna i wy­
patruje czegoś w jaskrawym 
świetle poranka. Słońce co- 
dopiero opuściło swe nocne 
„pielesze** i coraz wyżej uno­
si się nad nisko leżącymi 
chmurami dymów i mgieł, 
spośród których w miarę zbli 
żania wyłaniają się kominy 
fabryczne, wieże bliższych ko 
ściołow i zabudowania przed- 

i mieść.
| — O, mamusiu, już go wi­
dać — wykrzykuje z rados­
nym uniesieniem, klaszcząc 
w rączki ośmioletnia Basia i 
przylepia nosek do szyby.

Wysoko, nad otulającą mla 
sto poranną mgłą strzela w 
niebo iglica, błyszczy w pro­
mieniach słońca symbol od­
budowującej się Warszawy, 
symbol braterstwa i przyjaź­
ni narodów radzieckich, sym­
bol prężności i siły młodego 

i państwa ludowego — Pałac 
'Kultury i Nauki.

Wysiadamy, mając wciąż 
przed oczyma górne kondy­
gnacje monumentalnego gma 
chu. Basia patrzy jak urze­
czona. Idę alejami Jerozolim­
skimi i rozglądam się woko­
ło. Kursują wspaniałe auto­
busy i trolejbusy nie mówiąc 
już o 30 liniach tramwajo­
wych. Gdzie spojrzysz, to ru­
sztowania wznoszących się 
nowych budowli. Dotarłem 
pod * sam pałac, mogłem go 
podziwiać w całej okazałości. 
Na olbrzymim przyszłym pla­
cu im. Stalina mimo wczes­
nej pory robota aż huczy. 
Zgiełk, zgrzyty i świsty dźwi­
gów. betoniarek, spychaczy, 
buldożerów. Stanąłem wśród

— odechce im się bruździć w 
naszym gospodarstwie.

Chłopi powiatu między- 
chodzkiego poznali się już 
dokładnie na wartości kułac­
kich rad i kułackiej, fałszy­
wej przyjaźni. Maleją wpływy 
kułaków, rosną za to spół­
dzielnie. W ostatnią niedzielę, 
20 bm. podpisali spółdzielczy 
statut chłopi mało i średnio­
rolni gromady Radgoszcz, za­
kładając spółdzielnię typu 
lb. Gromada ta znana Jest z 
obowiązkowości i prawdziwie 
obywatelskiej postawy swych 
mieszkańców. Poza nieliczny­
mi wyjątkami wszyscy chłopi 
tej gromady wywiązują się 
terminowo z obowiązkowych 
dostaw mleka i żywca.

W tych dniach zawiązał się 
komitet założycielski w gro­
madzie Mokrzyca, gdzie chło­
pi mało i średniorolni pragną 
w najbliższym czasie również 
założyć spółdzielnię.

(AZ)

Piękne będą w tym roku plony...
Było to w kwietniu, tuż po opóźnionych w na«yra powiecie 

»e względu n» nleeprzyjająee warunki atmosferyczne, sie­
wach. Przyjechałem do spółdzielni produkcyjnej w Rudkach. 
Przewodniczący — Wincenty Florek był najwyraźniej 
zmartwiony:

— Jak tak dalej pójdzie, to szkoda gadać. Zboża nie obro­
dzą...

To było w kwietniu.
Kilka Ani temu rozmawiałem ponownie z przewodniczącym 

Florkiem. Przypomniałem mu jego obawy. Uśmiechnął się 
i odparł żartobliwie:

— Piękny szykuje się plon. Teraz Ino myślę, czy waaie 
POM-owsklo maszyny poradzą to wszystko zebrać-

1/ oniec marca i początek 
kwietnia był w rejonie

POM-u Ostroróg okresem na­
brzmiałym niecierpliwą, wy­
tężoną pracą. Ciężkie, rozmo 
kłe pola spółdzielń Zamorze, 
Konin, Lubosina — nie po­
zwalały przez wiele dni na u- 
życie maszyn. A równocześ­
nie spółdzielcy, chłopi indy­
widualni i pracownicy nasze­
go Ośrodka Maszynowego — 
wszyscyśmy zdawali sobie

* S

tego zgiełku maszyn 1 weso­
łych pokrzykiwań robotni­
ków, pracujących nad posze­
rzeniem Nowej Marszałkow­
skiej, podziwiając iście war­
szawskie tempo i zadumałem 
się.

• . •
p rzed godz. 16 spotkałem 
' się z mym przyjacielem 
Jędrkiem. Poszliśmy. Na miej 
sca nieco odleglejsze przeno­
siły nas autobusy, trolejbusy 
i tramwaje. Jesteśmy w Mar­
szałkowskiej Dzielnicy Miesz­
kaniowej, na płacy Konsty­
tucji. W pięknych blokach 
(dawne kamienice-studnle 
znikły bez śladu) mieszka chy 
ba z 10 000 ludzi. Nie potrafię 
opisać piękna tej nowej dziel 
nicy, a zarazem nowej arte­
rii przelotowej z północy na 
południe Warszawy. A Jędru­
siowi usta się nie zamykają. 
Tłumaczy każdy szczegół z 
detalami, z ogniem zapału i 
radości w oczach. Jest dum­
ny ze swojej Warszawy. Je- 
dżiemy dalej.

Oto odbudowany w całej 
krasie Nowy świat i Krakow- 

i skie Przedmieście. Oto plac 
Zamkowy i trasa W—Z. Zjeż­
dżamy na dół ruchomymi 
schodami. I znowu piękny wi 
dok. Na gruzach Marienszta­
tu wyrosło nowe, piękne mia 
steczko, gdzie mieszka prze­
szło 5000 ludzi. Żoliborz. Blo­
ki mieszkalne mieszczące 
12 000 ludzi. To jak nasza 
Września czy Jarocin. Jedzie- 
my na Muranów. To już nie 
■osiedle, to duże miasto rów­
nające się naszemu Kaliszo­
wi. Mieszka tu 60 000 ludzi, 
ludzi którzy jak mój przewo­
dnik gnieździli się cierpliwie 

! przez pierwsze lata po 5 ro- 
' dżin w jednej izbie stanowią 
cej zarazem kuchnię. Dziś 
posiadają mieszkania dwu i 
trzyizbowe. Lśnią w słońcu 
nowe bloki na Młynowi*. Mu 
ranowle, Grochówie, na Kole,

sprawę, że zbytnie opóźnienie 
siewów może wpłynąć ujem­
nie na wysokość zbiorów. Wy 
korzystują.c każdy pogodny 

i dzień, wyciągając grzęznące 
I w rozmiękłej glebie maszyny 
i — zmniejszaliśmy opóźnienie 
w pracach do minimum.

Dziś łany dorodnego żyta. 
Jęczmienia 1 pszenicy radują 

i nasze oczy. Czy zawdzięcza- 
; my to tylko rzetelnemu wkła 
i dowi pracy 1 sprzyjającym wa

Ochocie, Woli i Nowym Mie­
ście.

Wchodzimy od ulicy Piwnej 
na rynek Starego Miasta. 
Spryciarz Jędrek. Pozostawił 
to cudo na sam koniec na­
szej wycieczki. 8tanąłem zdu­
miony. Nie jestem architek­
tem, nie znam się na stylu 1 
nie umiem wyrazić fachowej 
opinii. Wiem tylko jedno: 
gdym spojrzał na ten zabyt­
kowy kącik Warszawy, myślą 
łem, że znajduję się w sali 
teatralnej z doskonałymi ar­
tystycznie, wspaniałymi, śre­
dniowiecznymi dekoracjami. 
Nie rzeczywistość wielkiego 
miasta lecz sztuka przemawia 
ła do mnie. Te wszystkie ka­
mieniczki z odtworzonymi po 
lichromiaml i fasadami, im­
ponują bogactwem rzeźb, mar 
murów, kunsztownych krat, 
okiennic i wielobarwnych mo 
zaik. To istne cudo XX wie­
ku z wyraźnym zapachem da 
wnych lat. W oknach firanki 
a spoza nich wychylają się 
główki dzieci i szczęśliwych 
matek.

Jeszcze Mokotów, gdzie mie 
szka mój znajomy. Znowu ca­
łe nowe miasto równające się 
naszemu Gnieznu — 35 000 
mieszkańców. Jędrek prowa­
dzi mnie do swego mieszka­
nia. Trzy pokoje z kuchnią o- 
trzymał przy ul. Opoczyń­
skiej. Wita mnie cała rodzi­
na. Jak te brzdące powyra- 
stały. Razem z nową Warsza 
wą. Tryska radość z dziesię­
ciu par oczu, należących do 
rodziny Brejnaków.

Wizja przyszłej Warszawy 
nakreślona przez jej bu­

downiczych, wizja wspania­
łej stolicy państwa ludu pra­
cującego staje się rzeczywi- 
stoeetą.

K. Z. Rogala

rT'rawa na łąkach już 
1 przekwitła. Traci ona 

z dnia na dzień na swojej 
wartości z powodu proce­
su zdrewniania łodyg. Czas 
najwyższy przystąpić do 
koszenia! Łąka już nie u- 
rośnie więcej. Ociąganie 
się z koszeniem spowoduje
tylko straty.

Państwowe gospodar­
stwo w Grabianowie (pow. 
Śrem) może się pochwalić 
doskonałą łąką pod Brod­
nicą. Trawa po pas. Na

zdjęciu zwózka dobrze wy­
suszonego siana. Na wozie 
Marian Ratajczak, podają 
Paweł Mikołajczak i An­
drzej Andrzejczak. PGR 
Grabianowo w’inco już 
dawno przystąpić do ko­
szenia sąsiedniej łąki.

Dobry gospodarz zosta­
wia siano z pierwszego po­
kosu na zimę. Tak też po­
stąpi PGR Grabianowo. 
Będzie to żelazna rezerwa 
paszowa.

runkom klimatycznym, jakie 
towarzyszyły zasiewom w o- 
kresie wschodów? Oczywiście, 
te czynniki odegrały swoją 
rolę. Ale równie ważną była 
zwiększona pomoc państwa 
udzielona rolnictwu w czasie 
kampanii siewnej.

Z POM-u w Ostrorogu wy­
ruszyło tej wiosny na pola o 
25 traktorów więcej niż ubie­
głego roku, więcej na polach 
było pługów wieloskibowych, 
znacznie więcej (o 14) no­
wiutkich siewuików. Większa 

i ilość maszyn przydzielonych 
przez państwo pozwoliła O- 
śroakowi Maszynowemu na 
zwiększenie zakresu prac po­
towych w stosunku do roku 
ubiegłego o 100 procent. Zro- 

i zumiałe, że ma to poważny 
1 wpływ na tegoroczne plony.

Więcej otrzymali także chio 
! pi pracujący w naszym rejo- 
i nie nawozów sztucznych, w 
punktach zorganizowanych 
przez spółdzielczy handel wy 
mienili więcej zboża na kwa­
lifikowane ziarno, więcej o- 
trzymali kredytów na zakup 
ziarna i nawozów niż ubieg­
łej wiosny.

Ta poważna, wyraźnie zwię 
kszona w stosunku do ubieg­
łorocznej kampanii siewnej 
pomoc państwa w połączeniu 
z ofiarną pracą chłopów na­
szego rejonu oraz całej zało­
gi POM-owskiej — dała pięk 
ne rezultaty. Wschody zbóż 
były dobre, równe. Wymarzłe 
w kilku miejscach oziminy — 
po zaoraniu obsiano wszędzie 

I ponownie, przy czym te nowe 
'■ zasiewy powschodziły równie 
I dobrze, jak inne zboża jare, 
j Staranna pielęgnacja zasie­
wów także miała swoje zna­
czenie. Zboża rozkrzewiły się 
bujnie, pięknie wykształciły 
kłosy, słomy będzie również 
dużo.

W Lubosinle spółdzielcy po 
kazywali mi z dumą żyto wy­
sokie na 2 metry, o kłosach 
pełnych, dorodnych. Ano, 
sprawdza się chłopskie przy­
słowie, że „gdzie słoma, tam 
i ziarno**. W Lubosinie oce­
niają, że zbiór żyta wypadnie 
nie niższy, niż 24 q z hekta­
ra.

Jęczmień na pewno da prze 
ciętnie nie mniej niż 22 kwin 
tale. Bardzo ładne są także 
pszenice. Toteż nic dziwnego,

: że pomimo zawarcia umów 
I na prace żniwne przez nasz 
• POM, pomimo opracowania 
i planów rozstawienia maszyn 
j i ich przerzutów — codzien- 
l nie do Ośrodka przybywają 
przewodniczący spółdzielni 
produkcyjnych, aby osobiście 
obejrzeć maszyny, które ma­
ją pracować na polach zespo 
łowych gospodarstw, aby o- 
mówić raz jeszcze dokładnie
przebieg prac.

Pracy tej będzie u nas w 
żniw*a njrmało. Ale ofiarny 
wysiłek naszej załogi wypo­
sażonej wt nowe snopowiązał- 
ki i nowy kombajn — pozwo­
li na pewno sprawnie prze­
prowadzić sprzęt zbóż i do­
konać podorywek. Dołożymy 

| wszelkich starań, by tego- 
I roczny, bogaty plon zebrać 
dobrze i szybko.

inż JAN GRABOWSKI 
»t«mT agronom

POM Ostroróg



Ponad 43 tysiące dzieci
odpoczywać bodzie w Wielkopolsce

na koloniach letnich
W bieżącym roku z wypo­

czynku na koloniach letnich 
skorzysta około 4 tys. dzieci 
więcej, niż w roku ubiegłym. 
Nowe placówki kolonijne uru­
chomiono wśród lasów, je­
zior i rzek, a m. in. w Kór­
niku i Wronczynie (pow. Po­
znań), Żabostowie (pow. Cho­
dzież) i Choczu (pow. Kalisz).

W trzech pałacach i w 
pięknym, obszernym gmachu 
Technikum Roszarniczego w 
pow. rawickim spędzą waka­
cje dzieci pocztowców oraz 
pracowników Związku Bran­
żowego Spółdzielń Metalo­
wych z Poznania, cukrowni

Nowe placówki usługowe
powstała w Wielkopolsce

Przemysł terenowy i rze­
miosło naszego wojewódz­
twa uruchomi w bieżącym 
rokii 669 nowych punktów 
usługowych, w tym więk­
szość w powiatach dotych­
czas zaniedbanych. Tak 
więc z końcem grudnia w 
Wielkopolsce istnieć już 
będzie 2577 punktów usłu­
gowych, w tym 1274 na 
wsi.

W roku bieżącym urucho­
mionych zostanie m. in.:

100 placówek kowalsko-ślu­
sarskich, 140 punktów koło- 
dziejsko-bednarskich, 50 ry­
marskich, 11 wulkanizator- 
skich oraz wiele nowych punk 
tów branży skórzanej.

Wzrośnie również ''znacznie 
sieć placówek usług nieprze­
mysłowych, zwłaszcza kosme­
tycznych, kominiarskich, le- 
karsko-dentystycznych i do­
zoru mienia. Przy rozszerza­
niu sieci usług zwróci się 
szczególną uwagę na potrze­
by małych miasteczek.

Przeszło dwukrotnie wzroś­
nie ilość punktów usługowych

D‘asi korespondenci

NAPRAWIĆ!
"ILfieszkańcy Rawicza narzeka- 

ja na kino, a raczej na jego 
aparaturę. Ostatnio coraz częściej 
zawodzi. Taśma się zrywa, a 
przerwy w wyświetlaniu filnjćw
trwają nieraz pól godziny.

Leon Nowak

NIE MAJĄ GDZIE NOCOWAC!
Trzcianka, choć sama jest nie- 

wielka, posiada jednak spo­
rą ilość różnych urzędów, insty­
tucji i fabryk, do których co­
dziennie przyjeżdża w sprawach 
służbowych wiele osób, delego­
wanych nieraz na kilka dni. I 
tu się dopiero zaczyna kłopot z
noclegiem.

Gminna Spółdzielnia w Trzcian 
ce posiada mały hotelik z 6 po­
kojami, który, niestety, nie może 
pomieścić wszystkich. Do Trzcian 
ki zaś codziennie przybywa prze 
ciętnie 30—50 osób.

Dlatego trzeba sprawę nocle­
gów dla przyjezdnych do Trzcian 
ki potraktować jako jedną z pil­
niejszych. Polecamy ją uwadze 
Prezydium MRN i PZGS-owi.

L. Kiczaty

PRZEKONALI SIĘ
/^romady: Gajewo i Jędrzeje- 

wo w pow. Trzcianka upra­
wiły wiosną bardzo starannie 
swoje łąki, nawożąc je i stosując 
zabiegi mechaniczne. Urosła im 
bardzo ładna trawa, zbiór siana
jest wspaniały. K. L.

Rok szkolny zakończony. Młodzież rozpoczyna wakacje. 
Wiele dziewcząt i chłopców spędzi je na obozach i kolo­
niach.

Na zdjęciu: ostatnie dni w szkole — i ostatnie egzami­
ny. Dziś w szkołach pusto już i cicho. Dopiero za dwa 
miesiące wróci do nich młodzież, pełna sil i zapału do dal­
szej nauki.

Za kilka już dni młodzież z poszczególnych powia­
tów Wielkopolski wyjedzie na pierwszy turnus kolo­
nijny. 43 tys. dzieci odpoczywać będzie w najpięk­
niejszych zakątkach naszego województwa, a około 
4 tys. nad morzem lub w górach.

ze środy i Powszechnej Spół­
dzielni z Leszna.

Starannie przygotowano o- 
środki kolonijne dla dzieci ze 
szkół podstawowych w pow. 
krotoszyńskim i to w Zdu­
nach, Konarzewie i Borzę- 
ciczkach. Do punktów tych 
zwieziono już potrzebny 
sprzęt, jak łóżka, koce, bieliz-

w powiatach: chodzieskim, 
trzcianeckim i wągrowieckim, 
blisko dwukrotnie w powia­
tach: średzkim, obornickim, 
kępińskim i kolskim.

Nowe placówki zapewnią 
lepsze zaspokojenie potrzeb 
ludności i uchronią mieszkań 
ców wielu gmin od wędrówek 
do odległych miejscowości dla 
naprawy różnego rodzaju 
sprzętów gospodarskich. (L)

Na niedzielne wczasy
jedziemy
do Osowej Góry

Wojewódzka Rada Związ­
ków Zawodowych urządza w 
niedzielę, 27 bm. w Osowej 
Górze wielką imprezę arty­
styczno - rozrywkową o cha­
rakterze wczasów świątecz­
nych. Impreza tą przeznaczo 
na jest dla mieszkańców po­
wiatu średzkiego oraz oko­
licznych wsi. Bogaty program 
artystyczny przewiduje wy­
stępy artystów scen poznań­
skich oraz zespołów amator­
skich. Początek o godz. 10. 
Teren wczasów zostanie cał­
kowicie zradiofonizowany. W 
ciągu całego dnia przygry­
wać będzie specjalna orkie­
stra do tańca. (—)

^OZjMOWj/I IMMMEREM

Niewykorzystane źródła pasz treściwych
Żar bijący z nieba zapędził in­

żyniera Masłowskiego i Grabia- 
ka na ganek. Tu, ukryci w cie­
niu daszka, rozpoczęli gawędę.

— Pytaliście, inżynierze, o o- 
bowiązkowe dostawy. Od ostat­
niego razu jak u mnie byliście 
— duża zmiana. Teraz już ostat­
ni we wsi odrabiają zaległości. 
Myślę, że do końca miesiąca na­
sza gromada wyjdzie na czysto. 
Święto lipcowe powitamy god­
nie.

— A jak tam Wasze jałówki, 
coście je z wiosną postanowili 
odchować? Pewnie podrosły 
pięknie.

Jeszcze jak! Cieszy to czlowie 
ka, ale trochę i każę się zasta­
nowić. Bo inwentarz się zwięk­
sza — a hektary te same. Ja 
wiem, inżynierze: chcecie powie 
dzieć — zielona taśma. Muszę 
stwierdzić, że bardzo mi ona w 
żywieniu pomaga, ale jest też 
tych stworów niemało. I chcialo

nę pościelową oraz urządze­
nia dla kuchni.

Dzieci ze spółdzielni pro­
dukcyjnych oraz harcerze z 
pow. gnieźnieńskiego spędzą 
wakacje w Jaśkowie (pow. 
środa), a dzieci pracowników 
PGR-owskich — w Trzciance, 
Do tego powiatu zjedzie na­
tomiast młodzież z innych o- 
kolic Wielkopolski; m. in. 
dzieci pracowników Zakładów 
Przemysłu Metalowego im. J. 
Stalina w Poznaniu zamiesz­
kają w Zakrzewie, w pałacu, 
który gruntownie odnowiono.

Ponad tysiąc dziewcząt i 
chłopców z różnych stron 
kraju przybędzie do najpięk­
niejszych miejscowości pow. 
czarnkowskiego. Zamek go- 
rajski przygotowano już na 
przyjęcie dzieci z Polonii 
francuskiej, które jak co roku 
gościć będziemy w naszym 
województwie.

Do najpiękniej położonych 
powiatów w Wielkopolsce na­
leży także powiat obornicki. 
Toteż w bieżącym roku urzą­
dzono w nim kilka punktów 
kolonijnych, z których sko­
rzystają dzieci w Warszawy, 
Poznania i Konina.

Pomyślano już także o or­
ganizacji dziecińców na okres 
nadchodzących żniw. W pow. 
obornickim 12 dziecińców 
przyj mie 320 przedszkolaków, 
tyle samo dzieci przebywać

Wilki
w powiecie tureckim

Dwaj myśliwi powiatu tu­
reckiego znaleźli na terenie 
leśnictwa Bogusławice ubitą 
sarnę. Na gardle zwierzęcia 
widoczne były ostre i głębo­
kie cięcia, przerywające prze 
łyk, tchawicę i mięśnie szyi. 
Kości grube były porozgryza- 
ne.

Przeprowadzone oględziny 
1 dochodzenia stwierdziły, że 
łanię zagryzły wilkL

by się, żeby sztuka była w sztu- I 
kę, żeby nie tylko plan, ale i po­
nad plan odstawić. Przecież przy j 
tym i korzyść dla mnie duża.

— Słusznie mówicie, Grabiak, 
ale nie widzę powodu, abyście 
się mieli martwić o paszę dla 
inwentarza. Jesteście w Waszym 
gospodarstwie samowystarczalni 
w zakresie produkcji pasz obję­
tościowych. Zielonki macie, pa­
szę treściwą za żywiec i ponad­
planowe mleko dostajecie. Kie­
dyś tu mówiłem Wam o pokrzy­
wach, a przecież jest jeszcze du­
żo innych źródeł paszy treści­
wej, które musicie się nauczyć 
wykorzystywać. Zwracam Wam 
uwagę, że w hodowli świń prze­
ważnie gospodarze spasają za 
dużo ziemniaków 1 pasz treści­
wych. Nie wpływa to korzystnie 
na przyrost, ani zdrowie zwie­
rząt.

— To jasne. Świniom trzeba 
przecież poza ziemniakami i pa­
szą treściwą dawać pasze soczy­
ste i objętościowe.

— Tak. Zielonki, siano, kiszon 
ki, plewy. Dawanie pasz treści­
wych, a szczególnie zboża w nad 
miernych ilościach jest marno­
trawstwem. Nie będę Wam sze. 
roko mówił o takich paszach tre 
ściwych, jak: ziarno kukurydzy, 
soji, łubinu, pcluszki, bobiku, o 
otrębach i makuchach. Pomów­
my s paszach treściwych in­
nych, mało stosowanych, które 
można i trzeba wykorzystać w 
jak najszerszym stopniu dla wta 
snego dobra i dla dobra naszej 
gospodarki narodowej. Zarżnij­
my od pasz pochodzenia zwierzę 
cego. Mam tu na myśli przede 
wszystkim niektóre produkty u- 
boczne z mleczarni: chude mle­
ko, serwatkę, maślankę.

— To chyba do żywienia mło­
dych zwierząt.

— Głównie tak. Przyrosty wa­
gi wtedy są dobre i sporo można 
zaoszczędzić paszy treściwej. 
Zwracam Wam tylko uwagę, że 
mleko chude skarmiać trzeba 
albo całkiem świeże, albo kwaś­
ne. Nadkwaśniałe jest szkodli­
we. Serwatka i maślanka muszą 
hyć tylko świeże. Ale przejdź­

będzie w dziecińcach powiatu 
rawickiego i nowotomyskiego. 
W pow. krotoszyńskim po­
wstało aż 17 dziecińców.

Dzieci, które nie wy jadą na 
kolonie spędzą czas na półko­
loniach i wczasach miejskich, 
organizowanych w każdym 
mieście powiatowym oraz wie­
lu miasteczkach.

(Na podstawie materia­
łów nadesłanych przez 
korespondentów — opra­
cowała — ds).

?i. t ■■'i lirem
Jeszcze w bieżącym roku 

Szpital Powiatowy będzie 
przeniesiony do gmachu Tech 
nikum Roszarniczego, gdzie 
powstanie duży ośrodek szko 
leniowy dla służby zdrowia. 
Budynek dotychczas zajmo­
wany przez szpital otrzyma 
szkoła zawodowa na Internat.

(L. N.)
• • •

Wkrótce przy ul. Koperni­
ka 4 powstanie Powiatowa 
Stacja Sanitarno - Epidemio 
logiczna z obsługą 15 osób. 
Czynny tam będzie oddział 
sanitarno - epidemiologiczny, 
bakteriologiczny oraz oddział 
badania żywności i wody.

(wt)

Ostatnio w Kaliskich Za­
kładach Przemysłu Odzieżo­
wego powstały zakładowe ko 
misje rozjemcze, których za­
daniem jest rozstrzyganie 
wszystkich spornych spraw 
między pracownikami, a dy­
rekcją. IZO)

Na ostatnich występach ze 
społów amatorskich, które 
brały udział w powiatowym 
festiwalu wyróżnił się młody 
chór Centrali Zaopatrzenia 
Rolnictwa w Szczypiornie.

Mimo krótkiego istnienia, 
zespół ten pozostawił daleko 
w tyle chóry, pracujące już 
kilka lat.

Dyrygentem tego chóru 
jest Aleksander Maszawiec.

(ZO)

W niedzielę, 27 bm. odbę­
dzie się w Ostrowie w sali 
Domu Kultury Kolejarza wo­
jewódzki zjazd aktywu Spo­
łecznego Funduszu Odbudowy 
Stolicy. Ostrów, jak wiado­
mo, uzyskał szczególnie impo­
nujące osiągnięcia w zbiórce 
na rzecz SFOS.

Program zjazdu przewidu­
je m. in. przyjęcie sprawo-

Do 30 lipea
przedłużono termin 
składania podań
na Rolnicze
Studium Zaoczne

Ze względu na trudności, jakie 
ma wielu kandydatów w uzyska 
niu w krótkim okresie niezbęd­
nych dokumentów, Rolnicze Stu­
dium Zaoczne w porozumieniu z 
Ministerstwem Szkolnictwa Wyż 
szego przedłużyło termin składa 
nia podań do 30 lipca br. Przy, 
pomlnamy, że o przyjęcie na Rol­
nicze Studium Zaoczne mogą sta­
rać się osoby w wieku do lat 40, 
posiadające świadectwo dojrzało 
ścl.

Informacje o zapisach można 
uzyskać w zarządach rolnictwa i 
wydziałach oświaty prezydiów 
rad narodowych, w zespołach 
PGR, w POM-ach oraz w zarzą­
dach ZSCh i zakładach Rolnicze­
go Studium Zaocznego przy Wyż­
szych Szkołach Rolniczych.

my do Innych pasz. Otóż jesie- • 
nią w pobliskim lesie, przez któ­
ry do Was się jedzie — będzie 
mnóstwo żołędzi. Są one niezłą 
paszą dla świń i owiec. Skar­
miać je można na świeżo i w 
stanie suchym, jako dodatek do 
innych pasz. Rzecz jasna — przy 
skarmianiu na sucho trzeba po­
zdejmować z żołędzi łuski. Kar­
my tej jednak nie wolno dawać 
dorosłej sztuce więcej niż 2 kg 
dziennie.

— Powiem szczerze, że nikt z 
nas we wsi nie pomyślał o tym.

— Lepsze, wartościowsze od 
żołędzi są kasztany, które nada­
ją się na dodatkową paszę tu­
czącą dla świń. Dajemy ich po 
pół kg na każde 50 kg żywej 
wagi świń. Ale można dawać ka 
sztanów i więcej pod warunkiem 
jednak, że przeprowadzi się od- 
goryczenie. Polega ono na 3- 
dniowym moczeniu kasztanów i 
późniejszym ich uparowaniu. 
Przy okazji warto wspomnieć i 
o chrabąszczach, choć już na nie 
za późno, ale przyda Wam się 
zapamiętać na rok przyszły. O- 
tóż chrabąszcze, pojawiające się 
w ciągu niektórych lat masowo 
— mają dużą wartość paszową. 
Dla przykładu podam Wam, że 
kilogram chrabąszczy zawiera aż 
350 g przyswajalnego dla zwie­
rząt białka!

— A do licha! Nigdy bym nie 
pomyślał. Ale jak je przechowy 
wać, inżynierze?

— Oprócz chrabąszczy warto 
zebrać też pędraki. Przechowu­
jemy je ususzone, albo można 
też zetrzeć je na mączkę. W każ­
dym razie przed skarmianiem 
trzeba chrabąszcze gotować, bo 
mogą one zawierać jakieś paso­
żyty. Oczywiście, taką karmę mo 
żecie tylko dodawać do właści­
wej paszy i to w ilości nieprze- 
kraczającej 200 g na sztukę dzień 
nie. A teraz powiem Wam o 
krwi. Nie wiem czy możecie ku­
pić ją gdzieś w rzeźni, ale nie­
raz macie z uboju. Otóż krew 
stanowi bardzo pożywną paszę 
dla świń i drobiu. Najlepiej ją 
mieszać z ziemniakami, albo o- 
trębami. Niektórzy gospodarze

Stefan Sziłer i Marcin Bartkowiak — to przodownicy pracy 
Powiatowych Warsztatów Naprawczych PGR w Międzycho­
dzie. Przy remoncie maszyn żniwnych przekraczają oni wy­

soko normy.

W najbliższą niedzielę w Ostrowie

Wojewódzki zjazd aktywistów SFGS

bowym piecu. Można je przecho 
wywać, oczywiście w miejscu 
przewiewnym i suchym.

— A to ważne, bo przecież 
krew szybko się psuje, prawda?

— Właśnie. I wtedy powstają 
w niej silne trucizny. Na zakoń­
czenie wspomnę Wam jeszcze o 
mączce kostnej, którą możecie 
przygotowywać sami. Wszelkie 
kości zwierzęce, jakie zdołacie 
zebrać — kładzie się do pieca 
(może być chlebowy), a potem 
rozbija młotkiem i miele przy 
pomocy śrutownika. Otrzymaną 
mączkę dodajemy potem do kar­
my wszystkim zwierzętom gospo 
darskim. przede wszystkim mło­
dym. I jeszcze taka uwaga: jed­
ne pasze treściwe, jeśli będzie­
my je skarmiali w zbyt dużej 
ilości — powodują biegunki u 
zwierząt, inne przeciwnie — za­
twardzenia. Dlatego najlepiej 
przygotowywać mieszanki pasz 
treściwych.

— Serdecznie dziękuję Wam, 
inżynierze, za tyle wartościo­
wych rad. Będę starał się je wy­
korzystać.

— Jak uruchomicie wszystkie 
źródła pasz treściwych, to nie 
będzie u Was z karmieniem in­
wentarza kłopotu, a wyniki w 
hodowli, w powiększaniu pogło­
wia — osiągniecie piękne. Ot, 
nie będę Wam dużo gadał, dam 
tylko jeden przykład. W powie­
cie ostrowskim, w Przybysławi- 
cach, ma 9,5-hektarowe gospo­
darstwo Bronisław Kędziora. 
Dzięki świetnemu wykorzysta­
niu wszelkich źródeł pasz — u- 
trzymuje on w zagrodzie 2 ko­
nie, 9 sztuk bydła, 4 owce i 2 
maciory, od których odchowuje 
rocznie 22 tuczniki. A więc ob­
sada inwentarza bardzo duża. I 
Wy, Grabiak i wielu, wielu in­
nych gospodarzy, macie męż- 
ność dochowania się takiego po­
głowia, a przez to samo dostat- 
niejszego życia i łatwiejszego wy 
konywania obowiązków wobec 
państwa. Trzeba tylko rozumnie 
gospodarzyć.

zdania z działalności Woje­
wódzkiego Komitetu Budowy 
Warszawy oraz komisji rewi­
zyjnej za rok ubiegły, wybo­
ry do nowych władz Komite­
tu, jak również wręczenie za­
służonym aktywistom SFOS 
naszego województwa — od­
znak budowy Warszawy i dy­
plomów uznania.

W zjeździe w'eźmie udział 
delegacja budowniczych Pa­
łacu Kultury i Nauki w War­
szawie. Radzieccy goście spot­
kają się w Ostrowie również 
z załogą Zakładów Napraw­
czych Taboru Kolejowego.

Na dzień zjazdu przygoto­
wuje się w Ostrowie ciekawe 
imprezy artystyczne i sporto­
we.

Otwarcie zjazdu o godz. 10.

Załoga tartaku
w Gorzowie

Zbiorowy wysiłek całej za­
łogi tartaku w Gorzowie przy 
niósł niemałe osiągnięcie. W 
dniu 11 bm. bowiem tartak 
ten zameldował o wykonaniu 
planu produkcyjnego za I pół 
rocze. Załoga przodującego 
tartaku postanowiła plan 
roczny zrealizować również 
przedterminowo.

Tartak w Gorzowie jestpier 
wszym zakładem w woj. zie­
lonogórskim, który wykonał 
plan półroczny.

• . •
Zakłady Mechaniczne „Go- 

rzów“ zameldowały o wyko­
naniu planu produkcyjnego 
za I półrocze w dniu 16 bm. 
Sukces ten osiągnięto dzięki 
współzawodnictwu, w którym 
bierze udział cała załoga o- 
raz pełnej realizacji podejmo 
wanych zobowiązań.

Wkraczając w drugie pół­
rocze robotnicy ZM „Gorzów"

sporządzają z otrąb i krwi po postanowili nie zmniejszać 
prostu kluski, które suszą w chie- tempa pracy i wytrwale wal-

czyć o przedterminowe wyko 
nanie zadań rocznych, (cm)

aśnaźEB
Jeszcze w roku bieżącym 

do użytku mieszkańców odda 
ny zostanie dom mieszkalny 
Spółdzielni Mieszkaniowej.

Ponadto powstanie benzy- 
nownia przy Miejskiej Pralni 
i Farbiarni Chemicznej oraz 
Dom Odzieżowy MHD. Obec­
nie trwają również prace 
nad uruchomieniem nowego 
targowiska przy ul. Stalina 
nr 15. (ZO)

• * *
Przy Miejskim Szpitalu po 

wstał ostatnio liczący 17 łó­
żek — oddział laryngologicz 
ny, który wykonuje wszyst­
kie zabiegi, w tym również 
poważniejsze operacje laryn 
gologiczne. (ZO)

KRONIKA
CZERWIEC

SOBOTA 
Jana, Pawła

Słońce w.: 3,16 
z.: 20,01

Księżyc w.: —
Z-: 15,59

Na ogół chmurno ze skłon­
nością do burz i przelotnych 
opadów. Temperatura maksy 
malna około + 23 st. C. Wia­
try umiarkowane z kierun­
ków zachodnich.



Sprawy prawno-sadowe_______________________»

W dalszym cśqgu aktualna

Zniewaga
jako przyczyna rozwiązania stosunku pracy

C prawa ,o której pisnę — 
miała miejsce w marcu 

br. Jest ona jednak w dal­
szym ciągu aktualna. Zdarza­
ją się jeszcze bowiem zbyt 
ezęsto wypadki beztroskiego 
podejścia do najbardziej i- 
atotnych potrzeb gospodarstw 
rolnych.

W marcu br. otrzymałem z 
Prezydium GRN przydział 
tak potrzebnych przy siano­
kosach żerdzi. Byłem zadowo 
lony, mimo że odbiór nastą­
pić miał w odlegFym o 24 km 
od mego miejsca zamieszka­
nia Rzecinie (dla inwalidy 
taka droga jest dosyć uciąż­
liwa). Nie sądziłem jednak, 
że kłopoty moje dopiero się 
zaczną.

W dniu 21 marca br. do­
wiedziałem się na miejscu w 
Rzecinie, że nic ma osoby 
prowadzącej sprzedaż.

W dniu 32 marca br. powtó

Za dtugol
VV e wrześniu ub. roku i
’’ w lutym br. na zlece­

nie Spółdzielni Budowlanej 
„Dom i osiedle** przewoziłem 
materiały budowlane. Rachnn 
ki za powyższą pracę na su­
mę 240,— zł złożyłem w spół­
dzielni. Niestety, mimo kilku 
ustnych monitów, a ostatnio 
także pisemnego, nie otrzyma 
łem dotychczas ani należ­
nych pieniędzy, ani też żad­
nego wyjaśnienia usprawied 
liwiającego zwłokę.

1'ważam, że postępowanie 
gpółdzielni. uchylającej się od

Odpowiadamy
Czytelnikom

Caytelnik spod Stęszewa.
Zarzuty p-^ane przez Pana 
są zbyt ogóiae. Prosimy o po­
danie konkretnych faktów.

(1355)
Sta.nisław GuzioL — Wągr© 

wiec. Jak nas informuje wo­
jewódzki peinontoenik mini­
sterstwa skupu, wypłacanie 
premii delegatom gminnym 
odbywa się zgodnie z wysu­
niętym wnioskiem, zatwier­
dzonym przez powiatowego 
pełnomocnika. Opóźnienie w 
wypłacie premii za paździer­
nik i listopad ub. roku nastą­
piło wskutek ponoWnćj anali­
zy wypłacanych premii.

x (1031)
R. S. — Smtiszewo. Ponie­

waż nie podaje Pan swego 
nazwiska, trudno ustalić, czy 
zarzut pod adresem kierow- 
nika jest słuszny, tym bar­
dziej. że jak nam wiadomo, 
cieszy się on dobrą opinia.

(963)
Zygfryd Tuliszka. ,,G!os‘‘ 

podwyższy! swój nakład, co 
w dużym stopniu zmniejszy 
kłopoty nabywania go przez 
naszych Czytelników. Przesy 
łamy pozdrowienia! (1488)

rzv)a się historia poprzednie­
go dnia.

W dniu 24 marca br. wszy­
scy byli na miejscu. Sprze­
daży jednak nie prowadzono 
— inwentura.

Nie załatwiłem kupna żer­
dzi. Natomiast dowiedziałem 
się, że nie prowadzi się sprze 
dąży gotowych żerdzi. Jest na 
tomiast snrowiec, z którego 
wyrób kilku żerdzi dla mnie 
będzie trwał 4—5 dni.

W taki oto sposób straci­
łem trzy dni. Przebyłem nie­
potrzebnie 144 km końmi!

Czy nie należałoby kiero­
wać kupujących do bliższych 
punktów sprzedaży? Czy tyl­
ko jedna osoba powinna pro 
wadzić sprzedaż? Czy żerdzi 
nie należy zawczasu przygo­
tować dla odbiorców? Warto 
nad tym się zastanowić!

FELIKS BANAS
(iłuchowo, pow. Szamotuły

wypłaty słusznego ml wyna­
grodzenia, jest niewłaściwe i 
dlatego proszę Redakcję o 
interwencję.

JOZEF WALCZAK 
Kościan

--- -------------------- 1----
Pomogło
UWAGA —

LETNISKOW . 
liOSZKOW A!

PPK ,,Ruch‘* zawarł urno* 
wę ze Spółdzielnią „Samopo­
moc Chłopska**, której dostar 
czać będzie codzienną prasę. 
Nie będziecie się więc nudzili 
w czasie niepogody, mając 
codziennie najświeższe wiado 
mości ze świata.

★
Niedociągnięcia i braki w 

Izbie Porodowej w Jędrzejo­
wie zostaną usunięte. Za­
twierdzono już kredyty na o. 
płotowanie terenu, urządze­
nie łazienek i odświeżenie lo­
kali. (775)

*
Przy końcu marca br. mie­

szkańcy Kopojny w powiecie 
konińskim pisali do redakcji 
o zradioionizowamu ich gro. 
mady tylko w połowie. Wia­
domość tę zamieściliśmy w 
gazecie pt. „Plan ...częścio­
wy**. Na rezultat mieszkańcy 
Kopojny nie czekali długo. 
Do połowy maja br. całą gro 
madę zradiofonizowano. Taką 
Wiadomość nadesłał nam Za­
rząd Okręgowy Radiofoniza- 
cji Kraju. (882)

*
W piekarni GS w Obrzyc- 

ku sprzedawca zatrzymywał 
droższy chleb dla swoich zna 
jomych i chował go pod ladą. 
Kumoterską sprzedaż potępili 
w liście Czytelnicy i w rezul­
tacie Zarząd GS udzielił oh. 
Królowi upomnienia. (43)

W pewnej instytucji źle ' 
układały się stosunki mię­
dzy dyrektorem a kierów- i 
nikiem wydziału admini­
stracyjno-finansowego. Na 
jednym z zebrań rady za­
kładowej dyrektor wystą­
pił z krytyką pracy owego : 
kierownika. Po niejakim 
czasie wpłynęło do insty- j 
tucji pismo pewnej orga­
nizacji społecznej, która 
prosiła o wyjaśnienie, dla- l 
czego nie otrzymała do- j 
tychczas wpłat z tytułu 
wpisowego i składek od • 
pracowników instytucji. , 
Pismo to dyrektor skiero- J 
wał do załatwienia właś- ; 
nie kierownikowi wydziału ' 
administracyjno - finanso , 
wego, który ze swej strony • 
zaznaczył na tym piśmie, > 
że zakres działalności wy- i 
działu nie przewiduje za- l 
łatwienia tego rodzaju !

W jakich wypadkach
na dzieci po 16 roku życia

przysługuje dodatek rodzinny
Ob. Ludwik Tomczak 

zamieszkały w Rakoniewi­
cach, pow. Wolsztyn zapy­
tywał w liście skierowa­
nym do redakcji, dlaczego 
zakład pracy o-dmówił mu 
wypłaty zasiłku rodzinne­
go na córkę Jadwigę, u- 
częszc,zająca do Ośrodka 
Szkolenia Pielęgniarek w 
Elblągu.

Uprawnienia do zasiłku ro­
dzinnego z tytułu pracy ży- 
wicieia przysługują dla nie 
pracującej, lecz kształcącej | 
się młodzieży również po u- i 
kończeniu lat 16 do lat 24. w 
okresie jej uczęszczania do j 
szkół. (§ 4 ust. 2 rozp. RM z ■ 
26. 7. 50 r.)

Zgodnie z tym rozporządzę • 
niem uprawnienia do zasiłku 1 
rodzinnego z tytułu pracy ży 
wicieia przysługują na dzieci 
uczęszczające do państwo- i 
wyeh szkół ogólnokształcą- ; 
cych, zawodowych i wyż- . 
szych. Na równi ze szkołami 
państwowymi traktuje się; 
szkoły niepaństwowe, jeżeli 
w danym roku szkolnym po- ; 
siadają uprawnienia szkół 
państwowych. Uprawnienia! 
do świadczeń z ubezpieczeń 
.społecznych przysługują rów [ 
nież młodzieży uczęszczającej 
na wyższe kursy techniczno- 
pedagogiczne. świadczenia u- 
bezpieczeniowze z tytułu pra­
cy żywiciela nie przysługują 
zatrudnionym w* charakterze 
pracowników i otrzymującym

spraw. Wtedy dyrektor sta J 
nowczo zażądał, aby kie­
rownik załatwił sprawę o- 
scbiście, na co ten odpo­
wiedział notatką stwier­
dzającą, że uważa polece­
nie dyrektora za „bardzo 
niezręczną szykanę'*. Wo­
bec tego po uzyskaniu zgo­
dy rady zakładowej nastą­
piło niezwłoczne rozwią­
zanie stosunku pracy z 
kierownikiem. Zwolniony z 
pracy kierownik wystąpił 
do isądu o uznanie, że na­
stąpiło to bez uzasadnio­
nej, ważnej przyczyny o- 
raz o zasadzenie od insty­
tucji odpowiedniej kwoty, 
ohejmująccj wynagrodze­
nie za miesiąc bieżący, za 
dalsze trzy miesiące i za 
niewykorzystany urlop wy­
poczynkowy.

Pozwana instytucja broniła 
się tym, że powód w ogóle wy­

normalne wyn pogrodzenie z 
tego tytułu (§ 5 ust. 1 pkt. 1 
rozp. RM z 26. 7. 50 r.), choć­
by równocześnie uczęszczali 
do szkół, lub odbywali szko­
lenie zawodowe.

Do pobierania zasiłku ro­
dzinnego z tytułu pracy żywi 
cielą nie uprawnia także u- 
dział zatrudnionej młodzieży 
w szkoleniu praktycznym w 
zakładach pracy, lub kursach 
zawodowych, organizowanych 
przez zakłady pracy.

Zapisanie się do szkół ogól­
nokształcących, lub zawodo­
wych dla pracujących, albo 
do szkół korespondencyjnych 
ogólnokształcących lub za- ■ 
wodowych, również nie uprą- j 
wnia do przedłużenia świad- i 
czeń ubezpieczeniowych z ty­
tułu pracy żywiciela, świad­
czenia te mogą być dla nie- 
pracujących uczniów wspom- j 
nianych szkół przyznane w 
wyjątkowych przypadkach, 
np. jeżeli uczeń takiej szkoły 
nie pracuje i nie może z po­
wodu choroby uczęszczać do 
normalnej szkoły i gdy szko­
ła stwierdzi, że bierze on u- 
dział w przepisanych zaję­
ciach. W wypadku powtarza 
nia klasy w7 tych szkołach, 
świadczenia nie należą się.

Odpowiadając ob. Tomcza­
kowi, zawiadamiamy, że Szko 
ła Pielęgniarska PCK w’ El­
bląga nic posiada uprawnień 
szkól państwowych i dlatego 
dodatek nie należy się.

kazywał ostatnio brak subor- 
dynacji w pracy. Wysunięty 
przez niego zarzut, że dyrektor 
dopuścił się wobec niego „bar- 
dtzo niezręcznej szykany*1, sta­
nowił zniewagę.

Sąd orzekający uznał, że w 
rzeczowym zatargu chodziło o 
załatwienie sprawy społecznej, 
i że niewykonanie polecenia dy­
rektora przez pracownika nie 
dotyczyło właściwego zakresu 
działania instytucji. Wobec te­
go polecenie to było prawnie 
nieuzasadnione, a w ustroju or­
ganizacyjnym wydziału, jakim 
powód kierował, było niemożli­
we go załatwienia. Co do okreś­
lenia polecenia jako „bardzo 
niezręcznej szykany**, to sąd 
nie dopatrzył się w tym znie­
wagi, lecz tylko ostrej krytyki 
postępowania dyrektora. Przyj­
mując wobec tego, że „nie może 
być przecież mowy o tym, że 
godność osobista przełożonego 
jest inna od godności osobistej 
podwładnego pracownika**, sąd 
powództwo zasądził.

Sąd Najwyższy nie podzielił 
tego stanowiska, zaskarżony 
wyrok zmienił, wychodząc, z na­
stępujących założeń:

Po pierwsze: każde pismo, 
skierowane do instytucji, wyma­
ga załatwienia i odpowiedzi, nie­
zależnie od tego, czy dotyczy ono 
bezpośredniej działalności insty­
tucji, czy też — jak w danym 
przypadku — sprawy społecznej. 
A więc polecenie dyrektora co 
do załatwienia pisma organizacji 

i społecznej nie może być uwala­
ne za prawnie nie uzasadnione.

Po drugie: stanowisko klerów 
nika, wzbraniającego się przed 
wykonaniem tego polecenia pod 
pozorem, że załatwienie pracow 
niczych spraw społecznych nie 
należy do jego wydziału — 
„cechuje małostkowość i biuro­
kratyzm**, a więc — niedopusz­
czalną'dla pracownika instytucji 
społecznej postawę.

Po trzecie: jeżeli kierownik 
wydziału czuł się dotknięty po­
przednim postępowaniem dyrek­
tora, które poczytywał za znie­
wagę, to miał prawo niezwłocz­
nie rozwiązać stosunek pracy; 
jeżeli tego nie nczynił, to nie 
wolno mu dopuszczać się znie­
wagi wobec przełożonego.

Sąd Najwyższy ustalił, że 
prawo jednako uznaje zniewagę, 
czy to ze strony pracodawcy — 
czy to ze strony pracownika, za 
ważną przyczynę niezwłocznego 
rozwiązania stosunku pracy „nie 
jako środek zadośćuczynienia 
znieważonemu, lecz z uwagi na 
porządek pracy**.

Takie stanowisko ma szcze­
gólną treść w warunkach spo­
łeczno-ekonomicznych Polski 
I.udowej, w których — jak bo 
stwierdził Sąd Najwyższy — 
„działalność instytucji uspołecz 

l nianych musi opierać się na 
I stosunkach harmonijnej •w&pół- 
I pracy łudzi wolnych od wyzy- 
j sku, stosowanego w przedsię­
biorstwach kapitalistycznych*.

ii

........................... '■

Potrzebny j 
rozwód i

•
y ona pracuje te Rawiczu, 

mąż w odległym o czte­
ry kilometry POJt-ie w Por. 
nowie. Z dwojga dzieci jed­
no uczęszcza do przedszkola,
drugie do szkoły.

—Powstaje teraz pytanie, 
gdzie rodzino, powinna mie­
szkać: w Sarnowie, czy w 
Rawiczu ?

Tak zwany zdrowy rozsą­
dek mówi, że łatwiej jest i 
głowie rodziny dojeżdżać 
cztery kilometry do pracy, i 
aniżeli miałaby to robić mat- ! 
ka oraz dwoje dzieci w wie­
ku przedszkolnym i szkol­
nym.

Nic więc dziwnego, że ob. 
Wróblewska złożyła podanie 
o przyznanie jej mieszkania 
w Rawiczu. Nie przypusz­
czała nawet, że ktoś inny 
może być zupełnie odmienne­
go zdania.
«t>A jednak...

Na interwencję naszej re­
dakcji, ob. Wróblewska o~ 
trzymała pismo z Prezydium 
Powiatowej Rady Narodo­
wej, którego zakończenie 
brzmi:

„Ponieważ Obywatel­
ka żyje do wspólności 
majątkowej z mężem, 
zatem główną podsta­
wą utrzymania się Oby­
watelki nie jest stosu­
nek pracy — stąd pra­
wa uzyskania przydzia­
łu mieszkania na tere­
nie m. Rawicza, Oby­
watelka nie ma. Wobec 
powyższego prawo ubie­
gania się o mieszkanie 
należy do męża i to * 
miejscu pracy."

(Lubiatowski 
przewodn. Prezydium)

Jak widzimy poważną
przeszkodą w tym wszy . 

stkim jest fąkl, że malżaą 
kowie żyją „do wspólności 
majątkowej**. Dziwimy się 
więc, że ob. Wróblewskiej 
nie udzielono takiej rady: 
„Rozejdźcie się z mężem, a 
będzie mieszkanki)**. Rozwód 
załatwiłby wszystko za jed­
nym zamachem.

Jednak ob. Wróblewska 
ani myśli o rozwodzie. Po­
dobnie, jak i Prezydium 
PRN. A szkoda. Winno cno 
czym prędzej wziąć rozwod 
— z bezdusznym podchodze­
niem do niektórych spraw 
codziennego życia.

MIK

Obwieszczenia Nieruchomości Z dniem 21 czerwca 1954 r.
i

Wydział Komunikacji Drogowej — Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej podaje do wiado­
mości. W związku z rozparcelowaniem terenu 
pod budowę domów mieszkalnych na odcinku 
ul. Grunwaldzka — Jugosłowiańska likwiduje 
się odcinek drogi (dawn. szosa okręż.na) rejestr ’ 
katastrofalny obręb Łazarz, karta 3, (parcela 
213, 214 i 215) dla ruchu kołowego i pieszego od 
zaraz. KI 562

Pracownicy poszukiwani
Na stanowisko głównego księgowego — dobrej 
fachowej siły poszukuje Spółdzielnia Inwalidów 
im. Rewolucji Październikowej w Myśliborzu.
Uposażenie w g gr. II. Oferty pisemne z ży- ! 
ciorysem i odpisami świadectw przesłać pod' 
adresem Spółdzielni Myślibórz, ul. Stalina 30.I 
względnie informacji udzieli WZSI Poznań, ul. 
Grunwaldzka 83 (Gospoda Targowa) Księgo­
wość. Do czasu wyszukania mieszkania, pokój • 
służbowy. K1511
Murarzy, pomoc murarską oraz zbrojarzy za-U 
trudni zaraz do robót budowlano-remontowych 1 
na terenie m. Poznania i na wyjazd Przedsięb. i 
Remontowo - Budowlane Gr. Operac. w Poz­
naniu, ul. Gw. I.udowej nr 5. K1535
Starszego zootechnika z posiadanymi kwa- i 
lifikacjami oraz praktyką zatrudni z dniem ! 
1 lipca br. na warunkach pracy i płacy w opar- . 
ciu o Uchwałę Prezyd. Rządu z dnia 30. 12. 
1953 — Dyrekcja Zespołu PGR Poznań w Po­
znaniu. ul. Naramowic ka 150. Warunki mie-: 
szkaniowe zapewnione. Zgłoszenia przyjmuje i 
Dział Kadr na miejscu. KI 567

Głównego księgowego przyjmie zaraz przed­
siębiorstwo państwowe w Poznaniu. Warunki ' 
płacy do omówienia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 29469g.
Technika elektryka ze znajomością ruchu matę- ' 
rialowego zatrudnimy. Warunki płacy w g 
układu zbiorowego w budownictwie. Zgłosze­
nia przyjmuje: Przedsiębiorstwo Budowy Sieci 
Elektrycznych Gdańsk. Kierownictwo Grupy 
Budów w Poznaniu, ul. Nowowiejskiego nr 10, 
pokój nr 31. K1570

Kamienice — wille — par­
cele — domkl w różnych 
dzielnicach polecam — po- I 
szutruję Nowak. Poznań. 1 
Czerwonej Armii 26. teł. 
87-95 _J>7816gj
Wille (dwie) z wolnymi mie- ■ 
szkaniami, ogrodami, oraz j 
większy wybór kamienic i i 
parcel, poleca Meteiski, Po­
znań, Armit Czerwonej 23 |

288 zOg i
Willa jednorodzinna, cala wol 
na. 220.000 zl, pól willi z 
wolnym mieszkaniem 150.000 
zt, przy Grunwaldzkiej, willa 
dwumieszkaniowa z wolnym 
mieszkaniem oraz parcele po-! 
lecą — poszukuje Hinz, Poz- i 
nań, Piekary 19. 29267gj
Wezmę w dzierżawę ogród zl 
mieszkaniem. Miejscowość o- 
bojętna. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
29376g.
Domek w Kórniku nad jezio­
rem lub parcelę, kupię. Zgto: 
szenia: Poznań II, skrytka 
pocztowa 1017. 29391g
Parcele: półmorgową (dowo!-' 
na budowa dnmitu) światło i 
na miejscu, dogodna komtini- ' 
kacja (Starolcka) splesztre j 
(z powodu wv;azdu) 16.000 ; 
zl. 800 m- (Ostroróg, ul. Swo ' 
hoda) 23.000 zl. 900 m!, Ra I 
ta;e. przy tramwaju, 32.000 i 
zt. wiele innych. sprzeda i 
Nowak, Poznań, Czerw. Armii ; 
26. 29402g
Sad 2800 m-, sprzedam Of. ! 
Gniezno. Skiereszewo Blusz-1 
czuwa 13, Staszewska. 
_____________________ 8958P I

Kupno

został otwarty przy Spółdzielni Inwalidów 
„Niewidomy1* w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 3

PUNKT USŁUGOWY
strojenia i naprawy fortepianów 1 pianin

Gwarantujemy solidne i .fachowe wykona­
nie powierzonych prac. Zlecenia przyjmu­
jemy także telefonicznie pod nr 520-04 od 

godz. 7—15, w soboty do 13. K1523

Zbiór znaczków również ma­
sówkę kupię. Oferty Biuro 0- 
gloszeń. Świerczewskiego 3,1 
dla 29281g.
Snopowiązałkę kupię. Kier- J 
stein. Łaziska, pow. Wagro
wiec. > ___ 29293g
Wcslfalk# na gaz i węgiel 
oraz dw'a torpeda do roweru, 
kapię. Ofert? Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
29315g .
Psa wilka, rocznego, kupie. 
Poznań. 27 Grudnia 13. w po 
dwórzn, 1 ptr„ pracownia 
bietizłł. J9400g

Sprzedaż ;
Motocykl Horei 350 ccm, ! 
górnozaworowy, w dobrym 
stanie, sprzedam. Gierka, 0- 
borniki Wlkp., Boh. Stalin­
gradu 32, tel. 220. 29560g

Wózki - autka koszykowe
spacerówki poleca Lesiński 
Poznań. Żydowska 33.

29047g
Spichrz 2-piętrowy na rozbiór 
kę, sprzedani. Wiadomość Wą 
growiec. Janka Krasickiego
26. ____ _ 29232g
Wózki dziecięce, autka, koszy 
kowe, spacerowe na łoży­
skach kulkowych i dla bliź­
niąt, poleca: H. Świetlik, 
Poznań, Wrocławska 13.

29207g
Fortepian czarny, krótki .,Foer 
ster", w dobrym stanie, sprze 
dam, 14,500 zl. Poznań, tcl. 
61-32._______________ 29278g
Wózek - autko w dobrym sta­
nie, sprzedam. Poznań, Ła­
zienna la, m 1. 29298g
Motocykl NSU, 200 ccm. o- 
raz motor (rnzruszn;k) ..Die- j 
set" 22 KM • sprzedam. Poz- , 
nań Pozirańska 68. 29287g (
Motocykl SHL. nowy, sprze- ; 
dam. Poznań, Swierczewskie- 1 
?? Ał ~ barak-’ 29379g j
Kajak z motorkiem, sprze­
dam. Poznań - Sotacz. Klin 
1. 29451gi
Wózki dziecięce, autka koszy , 
kowe, spacerówki drewniane, • 
gięte oraz czeskie, na łoży­
skach. w dużvm wyborze, po; 
lecajg- Bracia Chojnaccy. Po­
znań, Wrocławska 25. 29445g

Ładny rowerek chłopięcy, dwu 1 
kołowy, sprzedam. Poznań, 
Kochanowskiego 1, m 12 — 
narożnik Poznańskiej. 29564g

Maozynę do szycia, sprzedam. 
Poznań, Za Bramką 13. m 9.

29288g
Spacerówkę tanio sprzedam. 
Poznań. Dzierżyńskiego 86,
m 2. 29305g—
130 mb statki parkanowej, ! 
sprzedam., Poznań, Jeżycka 
48 — warsztat — podwó­
rze.   29309g |
Autko koszykowe, w dobrym J 
stanie. sprzedam. Poznań ! 
Wioślarska 30. 29312g i
Bryczkę nowa, pierwszorzęd­
na. na ogumieniu, sprzedam. 
Zgłoszenia: Kiosk Poznań.
Rybaki.____  29320g

Spacerówke w dobrym stanie, 
sprzedam. Sołtysiak, Poznań. 
Mickiewicza 17, m 1. 29323g

Motocykl SHL, iak nowv, 
sprzedam. Poznań. Dąbrow­
skiego 80 — skład. 29330g

Lokale
Zamienię 2 pokoje z knchnią, 
samodzielne w Legnicy, na 
takowe lub mniejsze w poz­
nańskim na prowincji. Of. 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 29490gL _
Pokój z kuchnią samodziel­
ne w Szopienicach. 12 min. 
tramwajem do Stalinogrodu. 
zamienić na samodzielne w : 
Poznaniu. Puszczykowie, Fu- 
szczykówku. Oferty Biuro 0- 
ffer.zeń Świerczewskiego 3. 
dla 29458g.

Na okres gorących łełnich dni polecamy

Chłodzik „MALTO11
środek do wyrobu sposobem domowym doskonałego orzeźwiające­
go i odżywczego napoju słodowego o smaku ciemnego piwa. 

Koszt torebki d 140 gram, zł 2.70

Żądajcie we wszystkich sklepach spożywczych handlu uspołecz- 
’ nionego.

Spółdzielnia Inwalidów „WARTA**, Śrem, ni* Mickiewicza 1L
 KI 537

Zamienię pokój z używaniem 
kuchni w Poznaniu, na samo- 
dzigne w Lesznie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swiercz.ew- 
Skiego 3, dla 8957p.
1'/i pokoju * w śródmieściu, 
samodzielne, słoneczne, za­
mienię na 2, 2'/!—3 pokoje. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla
29514g. ______________
Samotny poszukuje pekoiu 
względnie do remontu. Wa­
runki do omówienia. Adres 
wskaźe Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3, nr 29289g. 
Poszukuje pokoju pracująca. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 29291g. 
Pana na wspólne pokój, ro- , 
szukują. Poznań. Skrvta 7. j 
m 3. 29295g i
Starszy samotny, pracuiącv. j 
poszukuję skromnego nokoi- < 
ku. Oferty Biuro Ogłoszeń. : 
Świerczewskiego 3, d!a j 
29299g. _ !

Dnia 24 czerwca 1954. J , 
zmarła. przeżywszy lat m i 
74, śp. |

________Nauka________
Kurs wakacyjny pisania na 
maszynach organizuje Stówa 
rzyszenie Stenografów i Ma­
szynistek PRL. Poznań Ro­
kossowskiego 14. Telefon 
500-94. 29168g
Prof. matematyki udzieli po­
mocy — poprawki. Poznań, 
Szamarzewskiego 16, m 6.
___________ 29425g
________Różne________
Dyr. A. Maciejewskiemu, le­
karzom szpitala ortopedycz­
nego. Poznań, Gąsiorowskich 
7, za wyleczenie nogi, oraz 
personelowi za troskliwą o- 
piekę. składam serdeczne po­
dziękowanie. Irena Pazoła, 
Rawicz, Krasickiego 51.

29235g

ZAKUPUJEMY 
kaidą Ilośćmimo

Chemiczna Spółdzielnia 
Pracy „Aromat" w Poz­
naniu, ul. Matztalarska 7.

KI.555

Lekarskie
Lekarz - dentysta jaworo- 
wicz. przyjmuje od godz 10 
do 12 i 16—18 Poznań, Mic­
kiewicza 24 Specjalność: ao 
woczesna protetyka w steeto

29115g

Dnia 23 czerwca 1954 r,, zmarł

Pogrzeb odbędzie stę 
w niedzielę, 27 bm... po 
południu

o czym zawiadamia
Sodzlna

Janowiec Wlkp. — ce­
gielnia, 29549g

pednijnn mozyM Sp-trt Pracy Muzyksw PedręttoAw
członek Rady Nadzorczo), Rady Miejscowej i Rad 

Pedagogicznej
przeżywszy lat 71,

w Zmarłym straciliśmy nieodżałowanego kolere 
wsze uczynnego j chętnego do pracy i pcmoc 
Zachowamy go długo w szczerej panręci.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 26 bm . o godt 
10.30, z kaplicy cmentarza na Górczynit.

KOLEŻANKI I KOLEDży
ZE SPÓŁDZIELNI PRACY MUZYKÓW PEDAGOGÓW 

W POZNANIU 29557



Tylko drużyny

i i ZSRR
przeleć tóy trssą
Leszno — Kielce

Czwartą konkurencją Mię­
dzynarodowych Zawodów Szy 
bowcowych w Lesznie był 
przelot docelowy na trasie 
Leszno—Kielce (305 km). Z 
36 pilotów, którzy wyruszyli 
na trasę, po ciężkich zmaga­
niach z niesprzyjającymi wa­
runkami atmosferycznymi, do 
punktu docelowego przybyło 
15 pilotów, w tym 8 Polaków. 
W konkurencji drużynowej je 
dynie Polska (Makula, Po­
piel, Kirakowski) i ZSRR (II- 
czenko, Jefimienko, Wiere- 
tiennikow) ukończyły konku­
rencję.

Na lotnisku kieleckim za­
meldowali się również Pola­
cy: Szemplińska, Góra, Nowo 
tarski i Gorzelak, Francuz — 
I 'mbert, Rumun — Finescu, 
Węgier — Mezoe i Schmie- 
decke (NRD). Trzej ostatni 
pobili rekordy krajowe i •do­
byli diamenty do złotej od­
znaki szybowcowe! za przelot 
docelowy powyżej 300 km.
Przelot Leszno — Kielce (305 km)

1. ZSRR — 2785,44 pkt., 2. Pol­
ska — 2456,74 pkt., 3. Francja — 
1550,42 pkt.) 4. NRD, 5. Rumunia, 
6. Węgry, 7. CSR, 8. Anglia, 
9. Bułgaria.

Klasyfikacja indywidualna:
1. Ilczenko (ZSRR) — 1000 pkt., 

2. Lambert (Francja) — 957,34 
pkt,, 3. Mezo (Węgry) — 944,79 
pkt. Polacy zajęli miejsca: 6. A- 
damek, 7. Makula, 9. Szempliń­
ska, 10. Kirakowski.

Klasyfikacji zespołowa 
p 4 konkurencjach:

1. Polska — 10-730,28 pkt., 2. 
ZSRR — 9228,53, 3. Rumunia — 
6769,83, 4. CSR — 6550,83, 5. Wę­
gry — 6348,07, 6, Francja, 7. NRD 
8. Bułgaria, 9. Anglia.

2.500 młodzieży szkolnej, przo downików nauki 1 sportu sta­
nęło w 'Poznaniu do II Spart akiady Szkół Ogólnokształcą­
cych. Na zdjęciu: mistrz I Sp artakiady — Szyszko ze Sta- 

linogrodu, na znak ołwar cia igrzysk zapala znicz.

Na starcie IV Akademickich
Mistrzostw Polski w Poznaniu

Ośmiuset najlepszych
ze Stawczykiem, Potrzebowskim 
Lewandowskim i Kusion na czele

Poznań będzie świadkiem 
wielkiego zlotu najlepszych 
sportowców akademickich ca 
łego kraju. Mowa tu o IV 
Letnich Akademickich Mi­
strzostwach Polski, które 
rozpoczynają się 30 bm.

Miłośników sportu czekają nie

tenis — oto dyscypliny, które 
oglądać będziemy na mistrzo­
stwach AZS. Po raz pierwszy w 
historii sportu akademickiego — 
i to jest niezwykle cenne jego 
osiągnięcie — do mistrzostw włą 
czono również rozgrywki: w 
boksie, zapasach, podnoszeniu

lada przeżycia i emocje. Lekka i ciężarów oraz kolarstwie szoso-
atletyka. pływanie i piłka wod­
na. piłka ręczna, strzelectwo i

Po radość, szczęście i pokoi — na start

II Spartakiada Szkół Ogólnokształcących otwarta
Po raz drugi w okresie X-lecia Polski Ludowej stanęła 

młodzież szkół średnich ogólnokształcących do zawodów spor­
towych — II ogólnopolskiej spartakiady.

W Poznaniu na stadionie ZS Gwardii około 250# młodych 
sportowców — przodowników nauki i sportu zaprezentuje 
w 3-dniowych igrzyskach swój dorobek z dziedziny kultury 
fizycznej.

W czwartek o godz. 16.30 na 
nowy stadion ZS Gwardia wkra 
czają zastępy młodzieży. Dużą 
grupę reprezentacyjną z sztur- 
mówkami wita oklaskami liczna 
młodzieżowa widownia.

Naprzeciw trybuny, na której 
zasiedli minister oświaty — Wi­
told Jarosiński, wiceminister o- 
światy — Dembińska, członek 
Akademii Nauk Pedagogicznych 
RFSRR — Mikołaj Boiweriew, 
sekretarz KW PZPR — Bogdan, 
dyr. departamentu dla spraw 
młodzieży w GKKF — J. Tobisz 
oraz liczni przedstawiciele 
władz, partii i organizacji spo­
łecznych, stanęła barwna gru­
pa przodowników nauki i spor­
tu, uczestników II Spartakiady.

Na otwarcie II Spartakiady Szkół Ogólnokształcących przy­
byli: minister oświaty W. Jaro siński, wiceminister oświaty

Dembińska
Na zdjęciu: minister W. Jaro'! iński przemawia do zebranej 

— młodzieży

W swoim przemówieniu mini­
ster oświaty W. Jarosiński 
powiedział m. in., że młodzież 
szkolna pięknie przygotowała się 
do obchodu X-lecia Polski Lu­
dowej.

Osiągnięcia sportowe członków 
SKS-ów świadczą o ofiarnej pra 
cy nauczycieli wychowania fi­
zycznego, którzy w codziennej 
pracy stają się również budow­
niczymi szczęśliwego jutra na­
szego kraju, przygotowując do 
pracy zdrowe zahartowane mło­
de kadry.

Gdy umilkły oklaski i flaga 
państwowa wciągnięta została na 
maszt przez mistrzów I Sparta­
kiady — Sosnowską, Każmier. 
czak i Szyszkę, przy dźwiękach 
hymnu młodzieżowego na sta­
dion wjechała sztafeta młodzie­
ży z Zakładów Przemysłu Meta­
lowego im. J. Stalina, wioząc po­
chodnię.

Witając przodowników nauki i 
sportu, członek Żarz. Dzielnico­
wego ZMP przy ZISPO Mel­
chior Breng przekazał uczestni­
kom Spartakiady .życzenia mło­
dych przodowników pracy i spor 
tu.

Za chwilę ciemna czara zni­
cza zapłonęła jasnym blaskiem 
ognia zapalonego pochodnią 
ZMP-owców z ZISPO.

Bsrwny korowód 
młodości

I tężyzny fizycznej
Krzepkie dłonie uczniów wy­

soko wznoszą trzepoczące sztur- 
mówki, przed trybuną defiluje 
19 barwnych jgrup młodzie-

-rs_C.<c£.

swic
Były szeregowiec partii hitlerowskiej — 

Karl Friedrich Dantzke wraca z obozu 
do Berlina, gdzie spotyka przyjaciela swe­
go ojca — Srhimanskłego. Mieszkanie ro­
dziców Dantzkego jest zniszczone, Schi­
manski proponuje mn jednak osiedlenie 
się nad Miiggelsee, obiecuje uzyskać ze­
zwolenie na pobyt oraz zajęcie części zru j­
nowanej willi przemysłowca PothSffera.

Dantzke jako instalator blacharz ma za­
łożyć rodzaj warsztatu, Schimanski zaś 
pobierać będzie od każdej transakcji pro­
wizję za prowadzenie ,,interesu'*.

Po kilku tygodniach Dantzke, poszuku­
jąc w piwnicy blachy do obicia drzwi, 
przypadkowo natrafia na ukryty schowek, 
gdzie w żelaznych szafach leżą paczki 
banknotów.

W tym momencie słyszy kroki na górze. 
To Schimanski. Dantzke wyślizguje się 
z piwnicy i z udarą obojętnością odpo­
wiada na podejrzliwe pytania Schiman- 
skiego.

W następnych godzinach, nie mówiąc 
prawie do siebie, urządzali razem portier­
nię. Schimanski wściekał się z powodu nie- 
załatwionych zleceń, Dantzke pracował w 
ogromnym napięciu, nerwów, czu.iąc przez 
cały czas w kieszeni ucisk banknotów.

Gdy przybito blachę do drzwi, postawio­
no piecyk żelazny i wniesiono do pokoju 
materace, stół, krzesło i inny sprzęt, do­
mowy, Dantzke zdradził się głośno z myślą, 
która go bez przerwy nurtowała. Rozgląda­
jąc się po swoim mieszkaniu, które nabrało 
przytulnego charakteru, powiedział więcej 
do siebie niż do Schimansktego: — Przyda­
łoby sie teraz tylko światło.

— Tak, światło by się przydało — Schi- 
.manski pomyślał z obawą, że musi jeszcze 
wystarać się o elektryczność. — Nie wiem, 
czy do ruin bedzie można podłączyć światło 
— dodał, machając bezradnie rękami.

— Nie mvślałem o tym — przyznał się 
Dantzke. I dopiero teraz zdał sobie sprawę, 
że mówiąc o świetle miał na myśli tylko 
świecę, lub jakąś lampę naftową.

Stary wpadł na to samo, ale mrucząc od­
parł :

— I o naftę 1 o świece będzie trudno. 
Dantzke postanowił:
— Niech się dzieje co chce, ale jeszcze 

dzisiejszej nocy musi mieć światło. Nie wie 
przecież nawet, jaką wartość mają bankno­
ty w jego kieszeni...

Ostrożnie spytał się.
— A jak tam z benzyną. Alois?
— Benzyna znajdzie się.
— To dobrze, skombinuję wobec tego 

lampę benzynową, taką, jakiej używaliśmy 
ukradkiem w obozie.

— Jak chcesz. — Schimanski już w 
drzwiach odwrócił się raz jeszcze i podniósł 
wskazujący palec: — A nie szastaj mi tyl­
ko, Dantzke, paliwem! Trudno je dostać.

Karl Friedrich £>antzke żył teraz jak we 
śnie. W dzień lutował zawzięcie w warszta­
cie J. P. Feldhausena, lub w domach i wil­
lach nad Miiggelsee, aby zaraz po robocie 
wpaść do przegrzanej kawalerki Schiman- 
skiego. Tam pochłaniał byle jak zgotowaną 
strawę i znikał zaraz w swojej portierni. Na 
wpół ubrany spał do północy na materacu, 
zrywał się i trzymając w dłoni niezapalona 
lampę benzynowa, po omacku brnął w 
ciemnościach dc piwnicy. W bunkrze pozo­
stawał aż do brzasku.

Ten podwójny tryb życia przypominał 
człowieka, który co noc udaje się do palar­
ni opium. W przeciwieństwie jednak do 
podniecenia, wywołanego przez opium, wy­
cieczki Dantzkcgo nie kończyły sie rozcza­
rowaniem. lecz realnymi cyframi, wpisy­
wanymi do notesu: cyframi, które po każ­
dej nocy urastały do coraz bardziej nie­
prawdopodobnych rozmiarów. Gdy w ciągu 
dnia przyglądał się swei bazgraninie, pot 
mu występował na czoło, a do wyniesionego 
z obozu leku przed drutem kolczastym, za­
kratowanymi i zamkniętymi drzwiami, do­
łączyło się uciążliwe powątpiewanie we 
własny zdrowy rozsądek. Trapiło go poza 
tym jeszcze inne zmartwienie. Dantzke 
przekonał się, że jego matematyczne zdol­
ności osiągają zaledwie poziom ucznia jed­
nej z pierwszych kl^f szkoły powszechnej.

(Ciąg dalszy nastąpi) (2)

ży z całego kraju. Na czele kro 
czą synowie górników ze Stali- 
nogrodu, którzy w I Spartakia­
dzie zajęli pierwsze miejsce. Za 
nimi Białystok i dalej w po­
rządku alfabetycznym. Poznań 
jako gospodarz Spartakiady za­
myka ten barwny pochód mło­
dości i tężyzny fizycznej.

Rozpoczęły się pokazy gim­
nastyczne i taneczne. Na bo­
isko wkracza 600 uczennic po­
znańskich szkół podstawowych. 
Dziewczęta nie startują w za­
wodach sportowych, lecz dobrze 
wykonanymi ćwiczeniami wy­
kazały, że szeregi SKS-ów w 
przyszłości znacznie wzrosną, 
że idea sportu szkolnego sięga 
głęboko do najniższych klas.

Poznańscy licealiści pokazali 
poprawny montaż ćwiczeń z re­
cytacją i śpiewem. Była to no­
wość w Poznaniu, którą wpro­
wadził znany gimnastyk pro/. 
F azanowicz.

Uroczo wyglądały licealistki 
kaliskie, piękne rytmiczne ćwi­
czenia 600 dziewcząt wyzwalały 
co chwila burzliwe oklaski, któ­
re były nagrodą nie tylko dla 
ćwiczących, lecz również i dla 
autorki programu — Janiny 
Sienkowicz i orkiestry kaliskiej 
Plusz owni.

N ie j ed n okr otn i e wi dzieli śmy 
tańce regionalne, lecz 120 par 
w strojach ludowych nie było 
w Poznaniu. Piękny ten pokaz 
przygotowały szkoły leszczyń­
skie, a do tańca przygrywała 
kapela ludowa z Włoszakowic. 
Te wesołe pląsy, poprawne ćwi 
czenia, roześmiane twarze mło­
dzieży, były odbiciem hasła: 
„Po radość, szczęście i pokój — 
na start!**, które kilkakrotnie 
wznosiła defilująca młodzież 
szkolna.

Hasło to stało się symbolem 
igrzysk.

wym w konkurencji indywidual 
nej 1 drużynowej na dystansie 
100 km. 72 bokserów z 8 okrę­
gów (w tym 18 z Poznania), 30 
zapaśników i 22 ciężarowców z 
mistrzem Polski — Dziedzicem 
na czele, świadczy o poważnym 
rozwoju tych dziedzin sportu 
wśród studentów.

300 LEKKOATLETÓW!
Wśród wszystkich dyscyplin 

największy triumf święcić bę­
dzie niewątpliwie ..królowa spor 
tów" — lekkoatletyka, w której 
rozegrane zostaną wszystkie kon 
kurencje, za wyjątkiem biegu 
maratońskiego 1 dziesięcioboju. 
Bez mata 300 osób, a w tej licz­
bie 120 kobiet stanie na bieżni, 
rzutniach i skoczniach.

WALKA O REKORD!
Znajdujący się w doskonałej 

formie zasłużony mistrz sportu
— Zdobysław Stawczyk, pobieg­
nie na J00 m 1 200 m (w tym 
roku posiada ijajlepsze w Polsce 
wyniki — 10,6 sek. i 21,7 sek. 
Obydwa wynikł Stawczyka fi­
gurują na liście 10 najlepszych 
w Europie.

Ogromne zaciekawienie wzbu­
dza start Potrzebowskiego, który 
ostatniej medzieli wykazał świet 
ną formę i pobił dwa rekordy 
Polski: na 1.500 m — 3:48,4 min. 
1 na 800 m — 1:50,7 min. Po­
przednim posiadaczem rekordu 
na 1.500 m był Lewandowski — 
którego również zobaczymy w 
Poznaniu. Nie ulega wątpliwo­
ści, że obaj szczecinianie (wy­
chowankowie b. rekordzisty 
świata w pchnięciu kulą — He. 
liasza), stoczą między sobą zacię 
ty pojedynek.

Od młodych sprinterów po­
znańskich— Solarskiego i Adam, 
skiego oraz naszych trójskocz­
ków z Laurentowskim (14,80 m
— dziewiąty w Europie!) na cze­
le, oczekujemy również pięknej 
walk’ i dobrych wyników.

Udział w mistrzostwach zeszło­
rocznej mistrzyni Polski — Basi 
Lerczakówny (gratulujemy zda­
nia egzaminów maturalnych!) 
rewelacji sezonu — Marysi Ku­
sion z Krakowa (skoczyła 
w dal 5,92 m), start Białkow­
skiej (1,53 m), Lesznerówny (1,50 
m) i Jóźwiakowskirj (1,50 m) w 
skoku wzwyż zapowiadają cie­
kawe walki w konkurenemrh ko
biet. M. F.

Sz2cMści ZSRR 
prcwstlzą z USA 18,5:9,5

W czwartej i ostatniej rundzie 
meczu szachowego ZSRR — 
USA, Bronstein (ZSRR) pokonał 
Denkera, a Petrosjan (ZSRR) — 
mistrza USA — Bisąuiera. Taj- 
manow (ZSRR) przegrał z Evan- 
sem, Smysłow (ZSRR) zremiso­
wał z Reshewskym, a Kotow 
(ZSRR) z R. Byrne. Trzy gry 
odłożono.

W meczu, który zakończy się 
dogrywkami odłożonych partii, 
prowadzi drużyna radziecka — 
18,5:9,5 pkt.

( Teatry
( OPERA — godz. 19 

„Faust" (przedstaw, 
zamknięte)

POLSKI — godz. 19 
„Żywy trup"

TEATR NOWY — 
w terenie

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19.30 „Pieśń 
miłosna Schuberta"

TEATR SATYRYKÓW 
— godz. 19.30 „Na 
swojską nudę"

PAŃSTW. TEATR AK­
TORA I LALKI — 
g. 11 „Kotek upar- 
ciuszek", godz. 16.30 
„Rajka chińska**

PAŃSTW. TEATR 
GNIEŹNIE:

Gniezno — 
nieńskie*

Kina

W

„Śluby pa.
(premiera)

APOLLO — nieczynne 
(remont)

BAŁTYK — godz. 14.30 
„Dni pokoju" (radź. 
— od lat 7), g. 16.30. 
18.30 i 20.30 „Córka 
pułku" (austr. — od 
lat 16)

Poznańscy
sportowcy wiejscy
wyjechali
na spartakiadę
do Białegostoku

Ponad 1.000 najlepszych, 
sportowców LZS-ów całego 
kraju weźmie udział w II 0- 
gólnopolskicj Spartakiadzie 
Wsi w Białymstoku, najwięk­
szej dorocznej imprezie LZS.

Lekkoatleci, kolarze, łucznicy, 
siatkarze, koszykarze i pływacy 
rozpoczną walki w swych dys­
cyplinach w dniu 27 bm. Spar­
takiada zakończy się 4 lipca br.

W dniu wczorajszym pierw­
sza ekipa reprezentantów okrę­
gu poznańskiego udała się do 
Białegostoku. W skład ekipy 
wchodzi 16 łuczników, mężczyzn 
i kobiet z zespołów Bukowca i 
Poznania oraz żeńskie drużyny 
w siatkówce i koszykówce.

Druga grupa opuści Poznań 
we wtorek. Będzie to 40 lekko­
atletów z rekordzistą zrzeszenia 
na ,,setkę‘‘ — Leonem Ratajcza­
kiem, Lesickim, Grześkowia­
kiem, Tepperem, Kaczmarkiem, 
Trzęsowską, Stańczykówną, Ge. 
rzelaną, Graczykówną na czele.

W pływaniu barwy Wielkopol­
ski reprezentuje 6 zawodników, 
a w kolarstwie 10.

Z szybkością 
80 km na godzinę 
o zdobycie
„Błękitnej 
wstęgi Rusałki"

W niedzielę, 27 bm. o godz. 
14.30 poznański LPZ organizuje 
po raz drugi z okazji „Dni Mo­
rza" atrakcyjne wyścigi ślizga- 
czy na jeziorze Rusałka.

Do zawodów o „Błękitną wstę­
gę Rusałki" zgłosiło dotąd swój 
udział 16 reprezentantów. Naj­
liczniej wystąpią zespoły: War­
szawy, Poznania i Gdańska.

Barw stolicy bronić będą re­
kordziści świata — Wiesław i 
Tadeusz Chybowscy (Kolejarz — 
Warszawa), z których pierwszy 
startuje w klasie C — 500 ccm, 
a drugi w klasie A i B — 250 
i 350 ccm.

Jedyną reprezentantką kobiet 
w licznej grupie mężczyzn jest 
warszawianka — Jadwiga Gajec- 
ka, ulubienica stołecznej publicz­
ności. W regatach o Puchar im. 
Rafała Pragi na Wiśle — Gajee 
ka zajęła trzecie miejsce.

Z Poznania na starcie w kla­
sie 250 ecfh stanie m. in. F. GsL 
do ruski ze „Startu'*. (p.)"

DRUKARNIA:
Graficzne im. M. 
Poznań.

K-5-10671

— Zakłady 
Kasprzaka,

Piękny pokaz gimnastyki rytmicznej dały uczennice liceów 
kaliskich

Na zdjęciu: iragment ćwiczeń.

OO-CDZIE-KIEDb
MUZA — g. ll„Wielkl 

balet" (radź. — od 
lat 16), godz. 14 i 16 
„Młodzi marynarze" 
(radź. — od lat 7). 
godz. 18 i 20 „Wielki 
balet" (radź. — od 
lat 16)

RIALTO — g. 14 „Cu­
downy dzwoneczek** 
(radź. — dla dzieci), 
g. 16, 18 i 20 „Tosca" 
(franc. — od lat 18)

WARTA — g. 14, 16, 
18 i 20 „Załoga" (pol­
ski — od lat 7)

LETNIE — g. 15. 17 i 19 
„Podstęp swatki" (ra­
dziecki — od lat 12)

JUNAK — g. 16, 18 i 20 
„Kobieta dotrzymuje 
słowa" (czeski — od 
lat 14)

PIAST — g. 16 „Cza. 
rodziejska torba" (ra
dziecki — dla dzieci), 
godz. 18 i 20 „Celu­
loza" (polski — od 
lat 7)

PUSZCZYKOWO — g. 
18 i 20 „Mąciwody 
z VII b" (NRD — od 
lat 14)

ŻABIKOWO — g. 18 
i 20 „Odzyskane 
szczęście** (radź. — 
od lat 18)

FOTOPLASTIKON — 
ul. Armii Czerwonej 
nr 53 — godz, 10—22
„Podróż. po Wło­
szech"

Koncerty
PAŃSTW. F1LHARM. 

W POZNANIU - 
aula U. P. — g. 19.15 
koncert symfonicz­
ny. Wykonawcy: — 
chór chłopięcy i mę­
ski przy Państw. Fil. 
harmonii oraz chór 
żeński „Jutrzenka". 
Dyryg. Stefan Stuli­
grosz. W programie: 
J. S. Bach — chór z 
kantaty „Z nami 
bądź**, W. A. Mo 
żart — Ave verum, 
F. Mendelssohn — 
Kantata do artystów, 
w której wystąpi 
kwartet solowy, M 
Reger — Hymn do 
pieśni oraz Panuf­
nik — Symfonia po­
koju.

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m 

Wiadomości:
5.05, 6. 7, 7.43, 7.50, 
12.04, 13.05, 13.10, 14, 
17.30, 18.15, 21.30 i
23.55.

Muzyka:
5.25, 5.40 (P), 6.15,
6.37, 7.15, 8 — poran­
na, 12.10 — rozryw­
kowa, 12.25 — swoj­
skie melodie, 13.15 — 
gra orkiestra rózg!, 
wróci., 15 — gra ze­
spół instrumentalny,
15.25 — utwory
skrzypcowe, 15.40 — 
piosenki o maju i 
wiośnie, 17.40 (P) — 
wojskowa orkiestra 
pod dyr. St. Jaroc­
kiego. 18.10 (P) —
muzyka, 18.35 — sło­
wackie pieśni ludo­
we, 19.45 — gra or­
kiestra taneczna,
20.25 — walce kon­
certowe, 21.50 —wiel 
ki koncert estrado­
wy, 22.50 — tanecz­
na.

Sport:
21.45 — wiadomości.


